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Nowi zojicznicy. 


Przez las bagnetów, w trwodze śmier- 
telnej o swoje marne życie jech:ł car trzy 
dni i trzy noce, aby się zobaczyć z królem 
włoskim. W otoczeniu obu panujących znaj- 
dcwali się także i ministrowie spraw za- 
granicznych pp. Tittoni i Izwolskij. 
Oni to ułożyć inieli umowę, zbliżają *ą Wło- 
chy do Rosyi, tak, aby odtąd na Bałkanie 
zięć księcia czarnogórskiego — krół włoski 
uzyskał większy wpływ pod w runkiem, że 
popierać będzie politykę Mikołaja II. 

Izwolskij, upokorzony w zimie wobec dy- 
plomacyi austryackiej, zmuszony do odwo- 
łavia całego szeregu  szowinistycznych 
kłamstw, któremi przedtem zaludnił prasę 
rosyjską, prowadzi obetnie politykę zem- 
sty i odwetu. W tym celu powlókł pół- 
martwego ze strachu cara do ziemi wło- 
skiej, byle tylko módz zbliżyć do Rosyi 
dypłomacyę rzymską 

Przy pierwszej sposobności ma ten no- 
wy włosko rosyjski sojusz wypróbować się 
na Bałkanie .. 

Ale oprócz Serbii i Czarnogóry, zostają- 
cych pod protektoratem caratu, jest je- 
szcze na Bałkanie Turcya, której posia- 
dłości w Azyi graniczą na znacznej prze- 
strzeni z Rosyą. Turcya zaś nie ma wcale 
ochoty dać się obrabować przez nowych 
sojusznków. To też równocześnie prawie 
z demonstracyą siły zbrojnej wioskiej, chro- 
niącej osobę cara w Racconigi, witał Wie- 
deń w swoich murach ogromną wycie- 
czkę Turków, która przybyła do Au- 
stryi w celach studyów handlowych i prze- 
mysłowych i nawiązała stosunki z licznymi 
przemysłowcami. 

Wycieczka ta stała się dla wielu wska- 
zówką na przyszłość, wskazując na po- 
trzebę zbliżenia się Turcyi do 
Austryi. Pod wpływem rosyjskiego nie- 
bezpieczeństwa  Turcya będzie musiała 
oprzeć się o Wiedeń i Berlin, a Rosya zo- 
stanie nagle otoczoną od kaukaskiej gra- 
nicy :ż do wybrzeży Bałtyku wieńcem wro- 
gów, dobrze uzbrojonych i mogących ją z 
trzech stron zaatakować!... 

Nic więc dziwnego, że już dzisiaj odzy- 
wają się krytyczne głosy w prasie rosyj- 
skiej, potępiające politykę Izwolskiego i 
wskazujące na to, że Resya w Japonii, 
Chinach, Persyi, Tureyi i Austryi ma sa- 
mych wrogów, a pozyskanie Włoch na nie 
jej się nie przyda. 

Nowy sojusz liczy na nienawiść Włoch 
do Austryi i na apetyty ich na Bałkanie. 
Ale właśnie dlatego Turcya musi się bro- 
nić przed zamiarami obu sojuszników i 
musi odpowiednio swoją politykę wobec 
Austryi urządzić. 

Polityka Izwolskiego przybiera coraz 
bardziej char akter awanturniczy ; wewnątrz 
Rosyi nie widać ani jednej reformy, któ- 
raby wzmocniła siły ekonomiczne pań- 
stwa, ale za to na zewnątrz wystawiają 
cara Mikołaja II, jako przymętę dla Anglii, 
Francyi i Włoch, jako sojusznika w coraz 
to nowej postaci. 

e jest on tylko maryonetką w ręku 
Anglii, tego jednak nie potrafi ukryć naj- 
chytrzejsza polityka Izwolskiego. A An- 
glia nawet Dardanelów nie chce Rosyi o- 
tworzyć i ze spokojem patrzy na zaszpun- 
towaną w Czarnem morzu flotę rosyjską... 

Wyjazdy cara „po kweście* nie dadzą 
caratowi nowej potęgi, a skończyć się mo- 
gą nową jego klęską. 


Niemcy w Galicyi 
a namiestnik Bobrzyński. 


Właśnie w chwili, kiedy rząd eentralny 
uzyskał sankcyę ustaw odbierających sło 
wiańsk'm mniejszościom narodowym w czte 
rech niemieckich prowincyach Austryi prawo 
utrzymywania szkół, — w Galicyi namiestnik 
dr Bobrzyński obiecał deputacyi Niemców ga 
licyjskich założenie semiaaryum polsko nie 
mieckie go 

Niedziwnego, żeta szczod'obliwość polskiego 
namiestnika wobec Niemców wywarła: w 
kraju przykre wrażenie. P. Bobrzyński uznał 
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tedy za stosowne tłómaczyć się w oficyalnym 
komunikacie w urzędowej „Gazecie lwow- 
skiej“ i zapomocą półoficyalnej koresponden 
cyi swego „przybocznego* p. Mendelsona w 
„Czasie“. 

My, stojąc na stanowisku programu 80- 
cyalno demokratycznego, bylibyśmy pierwsi 
za uznaniem praw mniejszości narodowych, 
zwłaszcza w dziedzinie szkolnictwa. Ale spra 
wa Niemców galicyjskich nie da się trakto, 
wać szablonowo, bo wygląda ona odmiennie 
niż inne kwestye mniejszości narodowych. 

Niemcy w nielicznych koloniach galicyj 
skich stanowią znikomą, beznadziejną gar- 
stkę, która częścią się asymiluje, częścią zaś 
emigruje z Galicyi do Prus. Jest to proces 
historyczny, na który oczu zamykać nie 
wolno i którego powstrzymywać społeczeń- 
stwo polskie i sami owi Niemcy nie mają 
chyba najmniejszego interesu. 

Gminy te niemieckie w Galicyi mają swoje 
szkoły niemieckie i wogóle ich położenie pod 
względem praw narodowych jest tak wy- 
jątkowo dobre, że żadna inna mniejszość 
narodowa w Austryi podobnem poszczycić 
się nie może. W chwili, kiedy sankcyono- 
wana świeżo lex Axmann odcina tysiącom 
Polaków zamieszkałych w Wiedniu możność 
utrzymywania polskich szkół dla swych 
dzieci, garstka Niemców galicyjskich miałaby 
otrzymać w prezencie jeszcze seminaryam! 
Niemcy coraz brutalniej występują w Austryi 
przeciw prawom narodowym Słowian, a sami 
mają otrzymywać coraz nowe przywileje! 

Namiestnik galicyjski powinien zrozumieć, 
że minęły już czasy, kiedy Austrya była 
państwem niemieckiem, kiedy niemczyzna 
i Niemcy mieli w tem państwie wyjątkowo 
uprzywilejowane stanowisko. -« 

Ale p. Bobrzyński tłómaczy swój postępek 
w ten sposób, że lepiej będzie, jeżeli nau 
czyciele szkół niemieckich będą wychowywani 
w seminaryum polsko-niemieckiem, aniżeli 
gdyby do tych szkół byli importowani nau 
czyciele-hakatyści z seminaryów pozagalicyj: 
skich. Jest to licha wymówka, bo każdy prze- 
cie widzi, że tu idzie tylko o zaskarbienie 
sobie łask Niemców. Nikt i nie nas nie zmu 
sza do stworzenia Niemcom nowej pozycyi 
w kraju, a taką byłoby właśnie seminaryum, 
mające na celu produkowanie niemieckich 
nauczycieli dla Galicyi. Czyż bez najmniej- 
szego powodu mamy im sami dobrowolnie 
robić taki prezent? Nie jesteśmy tak bogaci, 
ażeby najbogatszemu narodowi w Austryi 
robić podarunek. Nam nikt nie nie darował, 
nawet to, co się nam jaknajsłuszniej należy, 
musimy sobie na Śląsku piędź pe piędzi wy: 
walczać. A dlatego wyłącznie, by p. Bo- 
brzyński miał łaski u Niemców, wzmacniać 
ich pozycyę w Galieyi, to chyba byłoby już 
za wiele! 

Sejm nie powinien się na to zgodzić. A nie- 
prawdę pisze „Gazeta lwowska*, twierdząc, 
że rząd może takie seminaryum założyć bez 
pytania się sejmu, bo sejm już raz w usta- 
wie, uchwalonej w r. 1907 na wniosek p. 
Bobrzyńskiego, uznał możliwość założenia 
jednego seminaryum polsko.niemieckiego w 
Galicyi. To ogólnikowe uznanie możliwości 
nie wyczerpuje kompetencyi szjmu: rząd 
musi w konkretnym wypadku zażądać kon- 
kretnego oświadczenia się sejmu, czy takie 
seminaryum jest już potrzebne i w której 
miejscowości jest potrzebne. P. Bobrzyński 
chciałby sejmowi odebrać to prawo, — a mi- 
mo to nazywa on siebie „autonomistą*... Ga- 
licyjska maskarada! 


Stan strejku w Szwecyi. 


Gdy z końcem września kierownictwo 
organizacyj zawodowych dokonało osta- 
tniej zmiany frontu w tym kierunku, że 
skoncentrowano walkę przeciw przemysło- 
wi żelażnemu, zaś w innych gałęziach 
przeciw tym fabrykom, które miały kon- 
flikt (lokaut) z robotnikami, zapanowała 
w prasie burżuazyjnej wielka konsterna- 
cya. Fabrykanci zrozumieli, że robotnicy 
występują przeciw nim wedle ich własnej 
metody, tj. ograniczając teren walki, przy- 
spieszają swoje zwycięstwo. Robotnicy 
wybrali za przedmiot walki ten przemysł, 
w którym przez zastanowienie pracy mo- 
gą kupitalistom wyrządzić największe szko- 
dy. W przemysle żelaznym inwestowane 


są ogromne kapitały, których oprocento- 
wanie kosztuje więcej, aniżeli spodziewa- 
ny zysk z podwyżki cen fabrykatów. — 
W dodatku fabrykanci szwedzcy mają u- 
zasadnione powody do obawy, że konku- 
rencya zagraniczna, przedewszystkiem nie- 
miecka i angielska, zaleje rynek zbytu 
swymi wyrobami, wyrządzając rynkowi 
szwedzkiemu Raiepowetowane straty na 
długi szereg lat. 

Fabrykanci i ich prasa, nie śmiejąc już 
pisać o „klęsce* robotników, zaczęli im 
wyrzućać „niemoralność* ich postępowa- 
nia, powołując się na to, że te kategorye, 
które wróciły do pracy, podpisały wpraw- 
dzie pod przymusem umowy pojedyncze, 
zamiast pierwotnych zbiorowych, z wyra- 
źnem jednak zastrzeżeniem, że uważają je 
za niemoralne, za niewolnicze i dlatego w 
razie potrzeby nie będą ich uważać za 
obowiązujące. Fabrykanci musieli zgodzić 
się na to zastrzeżenie, nie chcąc narazić 
się na ten sam los, który spotkał fabry- 
kantów metalurgicznych. 

Sytuacya strejkujących robotników jest 
wcale pomyślną. Otrzymali oni od mię- 
dzynarodowego związku organizacyi ro- 
botników metalurgicznych pożyczkę w wy- 
sokości pół milionu marek, zaś re- 
gularnie wpływające składki od pracują- 
cych robotników szwedzkich i z innych 
krajów chronią strejkujących przed bra- 
kiem zasiłku. Rozumie się, że sytuacya 
ta, fabrykantom dobrze znana, doprowa- 
dza ich do wściekłości. 

Ta faza walki trwa już piąty tydzień, 
a robotnicy, jak z początku, stoją nieu- 
gięci. Straty fabrykantów są olbrzymie i 
dlatego byliby skłonni do zawarcia ugo- 
dy; nie mogą jednak tego uczynić jako 
stojący pod obuchem „Związku pracodaw- 
ców*. Związek ogłosił mianowicie 2 sier- 
pnia lokaut robotników metalurgicznych 
z tem, że lokaut ma trwać aż do zała- 
twienia konfliktów we wszystkich przed- 
siębiorstwach. Organizacye teraz stanęły 
na tem samem stanowisku i powiadają, że 
strejk zostanie ukończony, gdy nastąpi 
zgoda we wszystkich innych gałęziach 
przemysłowych. 

Pracodawcy, widząc bezowocność swych 
usiłowań, udali się na drogę gwałtu i za- 
częli wyrzucać robotników z zajmowanych 
przez nich przy fabrykach mieszkań, a 
wyrzucać zaczęli najstarszych, między 
innymi posiadających medal za 40-letnią 
pracę. To oburzyło opinię publiczną do 
tego stopnia, że rząd widział się zmuszo- 
nym odmówić fabrykantom asystencyi 
wojskowej, a w zeszły wtorek król powo- 
łał do siebie przewodniczącego organiza- 
cyi tow. Lindquista i kierownika Związku 
pracodawców Sydowa i nakłaniał ich do 
zgody. Także specyalny urzędnik Ceder- 
stróm rozpoczął znowu swą akcyę poje- 
dnawczą. 


Listy z kraju. 
Wyzysk w fabryce. 


Z Oświęcimia piszą nam: Nienasycony mo- 
loch kapitalizmu, tuczący się na krwi robo- 
tniezej, rozpanoszył się i w fabryce mąki ko- 
ścianej i superfosfatów firmy A. E. Schónker 
w Oświęcimiu. Warunki, wśród jakich pracują 
robotnicy, są wprost przerażające, a stosunki 
te najlepiej oświetlą cyfry: 

W fabryce tej pracowało dawniej 35 robo- 
tników od godz. 6 rano do 6 wieczór z 1'/2 
godzinną przerwą na śniadanie i obiad za 
wynagrodzeniem 2 K 40 h dziennie; obecnie 
zaprowadzono pracę od godz. 7 rano do 5 
wieczór tylko z ł-godzinną przerwą na obiad 
za dzienną płacą 2 K 6 h. Skrócenie godzin 
pracy jest w tym wypadku tylko pozorne, 
gdyż za mniejszą niż dawniej płacę i w kró 
tszym czasie muszą robotnicy tę samą pracę 
wykonywać. Robotników, nie mogących tej 
pracy podołać, wyrzuca fabrykant po prostu 
na bruk, żeby zaś nie stracić na produkcyi, 
zmusza pozostałych robotników do pracy no- 
enej tak, że ludzie pod grozą utraty kawałka 
chleba pracują bez przerwy przez 36 godzin. 

Dotychczas wydalił już 11 robotników, a 
zamierza wyrzucić jeszcze 5, czyli że w se- 
zonie największej pracy chce wykonać robotę 
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kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowwwo 
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siłą 19 robotników, przy której dawniej było 
zajętych 35 robotników. 

Za ładowanie wagonów płacono dawniej 
2 K od wagonu, teraz zmuszony jest robo- 
tnik wykonywać tę samą pracę za 80 hal. 
Jako odszkodowanie za zniszezenie butów 
witryolem dawano dawniej 4 K na kwartał, 
obecnie tylko 3 K. 

Takie to stosunki zapanowały w czasie co- 
raz bardziej wzmagającej się drożyzny pod 
rządami dyrektora- Prusaka, niejakiego Schlot- 
tera. Jeszcze gorsze są stosunki pod wzglę- 
dem hygieny. Zaznaczyć należy, że robotnicy 
ciągle mają do czynienia z witryolem miedzi, 
pracują w kurzu i smrodzie nie do wytrzy- 
mania i pomimo to zarząd fabryki nie posta- 
rał się, aby robotniey mieli przynajmniej w 
czem ręce myć; niema nawet wody do picia, 
tak, Że robotniey zmuszeni są pić wodę za- 
trutą witryolem. Narażeni są na to, że od- 
dechają ciągle parą witryołową i prawie wszy- 
scy mają przewody oddechowe przeżarte wi- 
tryolem i pokrwawione, a zarząd nie posta- 
rał się nawet o najprymitywniejsze opaski 
ochronne na usta i oczy; jeśli już da, to tro- 
chę brudnej waty, którą do ust przyłożyć 
wstręt bierze. 

Jeżeli który robotnik przyjdzie do kance- 
laryi, spotka się tylko z wyszydzaniem pol- 
skiej mowy ze strony dyrektora-prusaka i 
naraża się zawsze na wyrzucenie za drzwi. 
Pomimo licznych upomnień nie wydał dotych- 
czas prusaczyna robotnikom legitymacyjnych 
kart głosowania do Zakładu ubezpieczeń dla 
robotników. 

Aby położyć wreszcie kres rabunkowej go- 
spodarce wampirów, wyzyskujących nędzę i 
głód robotników, podajemy fakty te eelem 
ich zbadania do wiadomości inspektoratu prze- 
mysłowego w Krakowie i starostwa w Białej 
z zapytaniem, czy ustawodawstwo ochronne 
w Austryi wskutek zarządzeń prusackich ma 
być w tej fabryce uchylone ? 


Przegląd polityczny. 


Pogorszante stołypinowskiego projektu sa- 
morządu w komisyi. Petersburskie „Słowo* 
donosi: „W poniedziałek komisya rady 
do spraw. gospodarki lokalnej rozważała 
art. 8 projektu o samorządzie miejskim w 
Królestwie, który się składa z pięciu ustę- 
pów. Pierwszy orzeka, że język rosyjski 
panuje wyłącznie w stosunkach samorzą- 
du z władzami państwowemi ; drugi, że w 
tym języku odpowiadać należy na wno- 
szone w nim podania; trzeci, że protokóły, 
dzienniki i księgi, podlegające rewizyi 
władz państwowych, winny być spisane 
po rosyjsku z dopuszczalnym obok teks- 
tem polskim; czwarty, że korespondencya 
pomiędzy instytucyami samorządnemi w 
Królestwie może odbywać się po polsku; 
piąty, że rozprawy ustne toczyć się mogą 
dowolnie po polsku lub po rosyjsku. 

Dyskusya wywiązała się nad ostatnimi 
ustępami, zwłaszcza nad trzecim. Popraw- 
kę w duchu rozszerzenia języka polskiego 
na wszystkie księgi i akty samorządu wniósł 
p. Piotrowski z Lublina. Jeden z Rosyan 
wystąpił z żądaniem prowadzenia wszyst- 
kich (nietylko podlegających rewizyi rzą- 
du) ksiąg i aktów wyłącznie w języku ro- 
syjskim. Wówczas p. J. Ostrowski zgłosił 
wniosek przyjęcia ustępu w brzmieniu 
projektu z pewnemi stylistycznemi zmia- 
nami w duchu uwzględnienia polskości 
samorządu. Za poprawką p. Piotrowskiego 
głosowali tylko 4 delegaci. Poprawkę p. 
J. Ostrowskiego odrzucono większością 
jednego głosu. Przeciw niej głosował je- 
den z Polaków, drugi zaś uważał za sto- 
sowne wstrzymać się od głosowania. — 
Wkońcu przeszła poprawka, żądająca obo- 
wiązującego języka rosyjskiego dla wszy- 
stkich ksiąg i aktów. Ustęp czwarty po- 
został bez zmiany. Do piątego dodano, że 
na żądanie radców Rosyan przewodniczą- 
cy winien tłómaczyć im po rosyjsku prze- 
mówienia i wnioski polskie“. 

interwiew z duńskim prezydentem mini- 
strów. Warunek, pod którym obecny ga- 
binet radykalny w Danii przyjął teki, a 
mianowicie, że członkowie jego nie będą 
nosili mundurów, ani też tytułów eksce- 
lencyi — wywołał pewną sensacyę w tych 
krajach, gdzie złoty kołnierz i popisywa» 
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nie się rangą wysoką uchodzi za szczyt 
marzeń politykującego burżuja. 

To też o „osobliwym* Duńczyku, jakim 
jest prezydent gabinetu tego Zahle, chcia- 
no coś podać i w prasie. „Berliner Tage- 
blatt* wydelegował do niego swego współ- 
pracownika. Dziennikarz ów mógł się prze- 
konać, jaka istnieje różnica pomiędzy ka- 
ryerowiczowskim liberalizmem niemieckim 
a radykalizmem ludów skandynawskich. 

Zahle bowiem powiedział mu: Zrzecze- 
nie się tytułu ekscelencyi i wszelkich rang 
i orderów wydawało się obecnemu mini- 
sterstwu rzeczą zupełnie naturalną. Taki 
krok w społeczeństwie rzeczywiście demo- 
kratycznem Ra zdziwienie natrafiać nie 
powinien. Wogóle w krajach skandynaw- 
skich objawia się pewien szybki i pomyśl- 
ny zwrot na lewo. Zwłaszcza w Danii i 
Norwegii ta sama ewolucya radykalna 
daje się zauważyć, burząc stare przesądy. 
Zahle zakończył uwagą, iż np. większość 
opinii duńskiej zupełnie nie będzie zdzi- 
wioną, iż jego żona, która przedtem za- 
trudnioną była jako stenografka w parla- 
mencie, nie porzuca tego zajęcia, mimo 
zmiany, jaka zaszła w jego stanowisku. 


Już wyszedł z druku! 
WIELKI ILUSTROWANY 


KALENDARZ ROBOTNICZY 


na rok 1910 


i zawiera: kalendarz rzymsko - katolicki, 
grecko - katolicki, ewangielicki, żydowski i 
astronomiczny, dział informacyjny, oraz bo- 
gaty dział literacki, na który składają się: 
wyjątek z pamiętnika Ignacego Dasz yń- 
skiego (aresztowanie go w Królestwie, wię- 
zienie, odstawienie do granicy) z ilustracya- 
mi; nowele Żeromskiego, Tetmajera, 
Antoniego Piotrowskiego (z ilustracya- 
mi), Zbigniewa Woszezyńskiego, Bru- 
nona Kosteckiego, Gorkiego iinnych, 
artykuły Wilhelma Boelschego, Henryka 
Cunowa, Antoniego Pannekoeka, Sta- 
nisława Gierszyńskiego it. d., szereg 
poezyj i kilkanaście rycin znakomitych 
malarzy, między niemi reprodukcyę znanego 
obrazu Strojnowskiego: „Agitator“. 
Cena 80 h, z przesyłką 90 h. 
Do nabycia u wszystkich kolporterów par- 


4. oraz w administracyi wydawnictw 
. S. D. Kraków, Wiślna 5. 


KRONIKA. 


Kraków, 6 listopada. 


Który typek lepszy? Dni ostatnie zapoznały 
nas z dwoma wielebnymi typami. 

Jeden „uczony“, „światły* — ks. Ciemniew- 
skiego tu mamy na myśli — owego słynnego 
dziś ks. Ciemniewskiego, dopuszczonego na 
kongres naukowo literacki ku czci Słowackiego 
we Lwowie i ośmieszającego ten zjazd wnio- 
skiem sprostowania heretyckich błędów Sło- 
wackiego, które spowodowały, że Słowacki, 
taki zdolny, był tylko poetą, a nie teolo 
giem katolickim w rodzaju św. Augustyna. 

A obok takich „filarów“ widzimy i skro- 
mniejsze słupki, zaryte gdzieś na prowincyi — 
ot małomiejskie duszpastuszki, które po sto- 
licach się nie produkują, lecz na własnych 
śmiociach siedząc, czasem wszakże rozgłosu 
się doczekają, jak ów wstydliwy ks. Pubis, 
czy Pabis, co nie przeciwko herezyom Sło 
wackiego, lecz przeciw bezbożnym prakty- 
kom pani Rychter-Janowskiej był wystąpił. 

Ucieszne na pierwszy rzut oka są oba te 
typy, ale zastanowić się godzi, który szko 
dliwszy: czy taki „uczony, czy taki swojego 
chowu — prastarosądecki ? 

Spiskowiec... z woli bożaj. Depesze przy- 
niosły były osobliwą wiadomość z Serbii o 
tamtejszym biskupie Nikanorze, który w spo 
sób iście klerykalny spiskował na rzecz po 
zbawionego następstwa tronu księcia Jerzego. 

Oto poprostu, pragnąc wyzyskać ciemactę 
wiernych, rozgłosił, iż miał widzenie — i że 
Bóg objawił mu swoją wolę, aby następstwo 
tronu w Serbii dzierżył pierworodny syn kró. 
lewski, książę Jerzy. 

Widzimy tu w całej nagości wzór tej poli- 
tyki klerykalnej, szafującej bezwstydnie imie- 
niem boskiem dla swoich własnych, egoisty- 
cznych celów. 

Co strąciło Jerzego z następstwa tronn: 
oburzenie uczciwej opinii narodu przeciwko 


awanturnikowi i mordercy, 
pokopał własnego sługę. 

I pe tym fakcie biskup, urzędowy przed. 
stawicieł etyki chrześcijańskiej, oŚśmiela się 
czynić z Boga protektora mordercy, 
mniej wrażliwego na czyn zbójecki, niż ci 
ludzie, którzy zmusili króla, by zwyrodnia- 
łego syna na przyszłeść od tronu usunął! 


który na śmierć 


Nowiny turzkowskie. 


Dyrektor kołel państwowych p. Horoszkie- 
wiez przeszedł w stan spoczynku, nia otrzy- 
mawszy zwykłego w takich wypadkach do- 
wodu uznania „za gorliwą służbę“. Dyrekto- 
rem mianowany został dotychczasowy za- 
stępca techniczny p. Zborowski. 

Ze stacy! krakowskiej donoszą nam kole- 
jarze: Na stacyi tutejszej dzieje się coraz go- 
rzej z wypłatami od upaństwowienia kolei 
północnej. Doszło do tego, że mimo potrzeby 
pieniędzy, kolejarze nie spieszą po nie, aby 
uniknąć straty czasu. Wstrętem przejmuje to, 
że trzeba chodzić od jednej Easy do drugiej, 
od drugiej do trzeciej, z trzeciej do naczeł 
nika, znów do której z kas po to, aby się 
wkońcu dowiedzieć, że wypłaty nie będzie, 
bo niema listy lub pieniędzy, albo Kasyera, 
któryby wypłacił. Na domiar złego przęoczono 
ceś przy „oczyszczaniu“ stacyi z Niemców, 
gdyż ludzi zdolnych i godnych usunięto, a 
prawdziwych hakatystów zostawiono. W ka- 
sie stacyjnej jest dwóch kasyerów: Hugo 
Lohn, bakatysta pierwszej wody, a tem sa- 
mem wróg polssich kolejarzy. Człowiek ten 
bez wykształcenia (były feldwebel) powierzone 
ma tak ważne stanowisko, na którem znęca 
się do ostateczności nad kolejarzami. Wszy- 
stkie dogodności, jakie dyrekcya pod wzglę- 
dem wypłat stara się uczynić, niweczy i wy- 
raża się otwarcie o kolejarzach: „Niech be- 
stye głód cierpią i giną z głodu“. 

Prawą ręką tego urzędnika jest drugi ka- 
syer Struntz, który pod każdym względem 
jest do pierwszego podobny. 

I takich ludzi przeoczono przy odniemcza- 
niu i zostawiono ma nasienie hakatystyczne 
a de sekatury kolejarzy. Zarząd kolejowy, po- 
wiadomiony już o postępowaniu tych panów, 
postara się o zmianę na lepsze. 

Wieczornica towarzyska odbędzie się w nie- 
dzielę 7 listopada w Stowarzyszeniu druka- 
rzy i litografów „Ognisko“ (Rynek główny 
1. 12) dła członków i ich rodzin, z ptzedsta- 
wieniem amatorskiem i tańcami. 

W sprawia Putyry śledztwo policyjne wy- 
kazało, że posiadał on 2 paszporty prawdzi- 
we, wystawione przez namiestnietwo we 
Lwowie, jeden na nazwisko dra Jarosława 
Dunin Wąsowicza Połobińskiego, kandydata 
adwokatury rodem z Rzeszowa, drugi nie- 
miecki na nazwisko księcia Adama Korybuta 
Woronieckiego, rodem z Kamionki Wołoskiej, 
pow. Rawa Ruska. W mieszkaniu jego zna- 
leziono mnóstwo zapisków heraldycznych 
oraz korespondencyę z arystokratycznemi ro- 
dzinami. 

Co do dziecka zostawionego u stróżki po- 
daje Putyra, że jest to jego nieślubne dzie- 
eko, które ukrywał przed żoną. Następnie 
zmienił to zeznanio i podał, że dziecko etrzy- 
miał od jakiejś akuszerki we Lwowie. Ponie 
waż dziecko przezwał nazwiskiem Wcronie- 
cki, zdaje się, że Putyra miał zamiar urzą 
dzić jakiś kawał z tą rodziną. 

Putyrę, którego poszukują sądy w Stani- 
sławowie, Rzeszowie i Sarajewie za fałszer- 
stwo dokumentów, zatrzymano w aresztach. 

Wezoraj wieczór w mieszkaniu Putyry w 
hotelu Centralnym przeprowadzono domową 
rewizyę, która wydała nadzwyczajny rezul- 
tat: znaleziono mnóstwo fałszywych doku 
mentów i stampilij różnych władz; między 
innymi świadectwa Putyry ze złożonych egza- 
minów uniwersyteckich oraz dokumenty u 
dowadniające jego pokrewieństwo z rodziną 
Woronieckich. 


Nowa afera szpiegowska. Policya areszto- 
wała w tych dniach inteligentnego młodego 
człowieka z Królestwa i odstawiła go do są 
du pod zarzutem szpiegostwa. Nazwisko are- 
sztowanego i szczegóły jego rzekomego szpie 
gowania polieya utrzymuje w tajemnicy; 
śledztwo obejmuje znaczną przestrzeń kraju. 

Z sal! sądowej. Przed trybunałem przysię 
głych pod przewodnictwem radcy Ursela sta- 
wał dziś Jan Szwajda, chłop z Morawicy, o- 
skarżony o zabójstwo. Dnia 5 września za- 
bawiało się liczne towarzystwo w chacie pe 
wnego gospodarza; między Szwajdą i Pio- 
trem Duszkiem przyszło do sprzeczki, w cią 
gu której Szwajda zadał Duszkowi nożem 
cios w głowę, tak, że Duszek w kwadrans 
potem zmarł. 

Szwajda do czynu się przyznaje, ale tłóma- 
czy się, że w krytycznej chwili był pijany. 


Na podstawie werdyktu przysięgłych try. 
bunał skazał go na 3 miesiące więzienia. 


Nowiny iwowskie. 


Sprawa Wincentego Bielskiego, asystenta 
magistratu, który na cudzą hipotekę dra Mo 
tylewskiego zaciągnął 10.000 koron, rozpa 
trywaną będzie przez sąd przysięgłych we 
środę 10 b. m. Bielski oskarżony jest o oszu- 
stwo, nadto o kradzież kosztowności p. Mo- 
tylewskiej i listu zastawnego na szkodę stró- 
żowej realności, którą zarządzał. Do rozprawy, 
rozpisanej na 3 dni, powołano 27 świadków. 
Prowadzić ją będzie radca dr Berson. Bielski 
udaje obłąkanego. Psychiatrzy orzekli, że jest 
symulaniem. 

Wypadek tramwajowy. We czwartek po po- 
łudniu około godziny 4 w tramwaju elektry- 
cznym, przejeżdżającym ul. Sykstuską, sto- 
piła się t. zw. „stopka* na dachu u podstawy 
widełek, łączących tramwaj z górnym prze 
wodem drutowym. Powstał mały, krótki ogień, 
buchnął kłąb dymu, który wypełnił i wnę 
trze wozu. Światło zgasło, a przerażenie ogar- 
nęło pasażerów, tem większe, że od sufitu 
wozu posypały się odłamki szkła ze zbitej 
jednej umbry lampki elektrycznej. Kilka osób 
wyskoczyło natychmiast z wozu; nikt jednak 
obrażenia nie odniósł. Wóz opróżniono i od. 
stawiono do remizy. 


Z kraju. 


Wypadki kolejowe. Na stacyi w Łupkowie 
zdarzył się zeszłej nocy straszny wypadek. 
Podczas przesuwania wozów pociągu cięża- 
rowego zostali dwaj konduktorzy z Zagórza 
tak ciężko ranieni, że jeden zginął na miej. 
scu, a drugi walczy ze śmiercią. Pomoc le- 
karską wezwano z pogranicznej stacyi wę- 
gierskiej Mezo Laborcz. 

W Jabłonce Niżnej koło Turki wczoraj o 
godz. 5 rano najechał pociąg osobowy na za- 
stawiony wagonami tor. Zderzenie było jednak 
tak szczęśliwem, że nikt nie doznał uszko- 
dzenia. 

Afera szplegowska w Rzeszowie. Dnia 3 b. 
m. przybyli do Rzeszowa funkcyonaryusze 
policyi krakowskiej, którzy po przeprowadze- 
niu rewizyi w mieszkaniu p. Hausmana are- 
sztowali jego siostrę i odwieźli ją do Krako- 
wa. Słychać, że aresztowana ma być wmie- 
szaną w aferę szpiegowską swego narzeczo- 
nego, który niedawno w Krakowie został are 
sztowany. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Z martyrologii redaktorskiej Belmonta. Wie- 
cznie konfiskowany i nieraz administracyjnie 
skazywany na grzywny, które, nie tracąc 
fantazyi, odsiadywał, został wkońcu redaktor 
„Wolnego Słowa“, p. L. Belmont, wydalony 
czasowo z granic Królestwa. 

Banicya mu się skończyła — powrócił do 
Warszawy i znów czytamy — o konfiskacie 
Nr. 56—57 „Wolnego Słowa*. 

Pod obuchem cenzury rosyjskiej, istotnie, 
ironicznie brzmi nazwa tego pisma. 

Echa kradzieży jasnegórskiej. Policya śled 
cza aresztowała w Wawrze poszukiwanego od 
chwili kradzieży znanego złodzieja, Wincen 
tego Brodzkiego. Na Brodzkiego w pierwszej 
chwili padło już silne podejrzenie, zwłaszcza 
że zniknął z Częstochowy zaraz po kradzie 
ży. Brodzki przedstawia jednak dowody, że 
w dniu kradzieży był on w Wawrze. Ko 
chankę Brodzkiego, niejaką Ostrowiczową, 
aresztowano w Częstochowie przed 2 tygo- 
dniami. 

W Wawrze policya śledcza aresztowała ró 
wnież zawodowego włamywacza Bzdyńskiego, 
oraz Abrahama Świecę, organizatora tejnej 
emigracyi. Według jednak przypuszczeń po 
licyi, nie mają oni nie wspólnego z Brodzkim 
i z kradzieżą na Jasnej Górze. 


Ze Świata. 


Kongres awlatyczny. Z Paryża donoszą: 
Kemitet pod przewodnictwem byłego prezy: 
denta Izby Doumera postanowił w następnym 
roku, © ile możności w drugiej połowie lipca, 
urządzić konkurs aeroplanów, na który wy- 
znaczomo rozmaite nagrody, między innemi 
nagrodę 100000 franków, ofiarowaną przez 
redakcyę „Matin*. Ruta aeroplanów będzie 
następującą: Paryż, Rouen, Dijon, Belfort, 
Nancy, Reims, Lille, Amiens, Paryż. 

Nowe rewalacya Burcewa. Burcew, który 
nie ustaje w swej pracy demaskowania pro- 
wokatorów, wystąpił w tych dniach na ła- 
mach pism paryskich z dwiema nowemi re- 
wełacyami, dotyczącemi Józefa Blica z 
Odessy (znanego pod pseudonimem Mitra 


liese), oraz Tatjany Zeitlin, prewokatorki, 
która się obecnie ukrywa. 

Dowody, stwierdzające działalność prowo- 
katorską wyżej wymienionych, Burcew prze- 
słał frakcyi socyalno-demokratycznej w Du- 
mie, celem wniesienia interpełacyi. 

Kradzież pocztowa. Przełożony gminy Buc- 
cari koło Rjeki zawiadomił tutejszą policyę, 
że onegdaj w nocy nieznany sprawca wła- 
mał się do tamtejszego urzędu pocztowego 
i skradł 2000 K. 

Mulej Hafid za Ferrerem. Mulej Hafid, sułtan 
marokkański, okazał się doskonałym szydercą 
wobec zarozumiałości Europy na swą kulturę, 
Chce on zaprotestować przeciw zamordowaniu 
Ferrera, jak niedawno mocarstwa protesto. 
wały u niego z powodu okrucieństw popel- 
nianych przez niego na jeńcach. Protest swój 
uzasadnia sułtan z nadzwyczajną ironią. „Cała 
Europa — miał się wyrazić — była oburzoną, 
ponieważ kazałem zdrajcom, pojmanym z bro- 
nią w ręku po popełnieniu licznych okru- 
cieństw, uciąć palce. Cała Europa uważała 
za swój obowiązek wyrazić mi swe oburzenie. 
Teraz jest cała Europa oburzona, penieważ 
rząd hiszpański zamordował Ferrera, mimo 
że nie walczył i mimo że niewinność jego 
została udowodnioną, ale o proteście mocarstw 
jeszcze nie nie słyszałem. Hiszpania jest mniej 
cywilizowaną, niż Marokko, w to teraz wie- 
rzą w Europie. Czyżby motywy e"ropejskiego 
oburzenia miały być więcej politycznej tuż 
moralnej natury ?* 

Dowcipna reforma wyborcza. Brak chara- 
kteru i przekonań, tak częsty u polityków 
mieszczańskich, dbałych tylko o swoje oso- 
biste interesy i ambicye i gotowych dla man- 
datu każdej chwili do wszelskiej zmiany 
sztandaru, wyszydza dziennikarz paryski Kio- 
mens Vautel w „Matin“ następującą trafną 
satyrą : 

Mówi się obecnie tylko © reformie wybor- 
czej. Pewien przyszły kanaydet, ktorego mo- 
wy właśnie słyszałem, rozwiązał, zdaje mi 
się, najlepiej całą tę kwestyę. Jego program 
brzmi: 

1. Nie mam żadnych przekonań. 

2. Będę je miał po wyborze, — a miano- 
wicie przekonania moich wyborców. 

3. Będę je respektował. 

Aby ten cudowny rezultat osiągnąć, wy- 
starczy bardzo prosty system. Karty wyborcze 
będą tak wygladały : 


Tartempion. 
Rewolucyonista. 
Socyalista. 

Radykał. 


Progresista. 


Reakcyonista. 


Uwaga: Wyborca zechce wy. 
kreślić te przekonania, których 
sobie nie życzy. 


Pojmujesz, szanowny czytelniku. Wyborca 
pozostawia tylko jeden gatunek przekonań, 
albo lepiej dwa, bo przecież mogą istnieć 
rewolucyjni reakcyoniści, albo radykalni pro- 
gresiści. Po skrutynium powie p. Tartempion: 

— Większość moich wyborców chce, że- 
bym był rewolucyonistą — i oto jestem. 

W cztery lata potem nikogo nie zdziwi, że 
tensam deputowany będzie reakcyonmistą lub 
radykałem, wedle tego, jak się chorągiewka 
wyborcza obróci... 

Oto idea mojego kandydata. Po dokładniej- 
szem przyglądnięciu się poznaję, że ona 
w istniejącym stanie rzeczy niewiele zmie- 
nia... 


B. GABRYELSKA, Kraków, uupuje >przedaja 
t najmuje — fortepiany, pianina, barmonie i pia. 
neles -— krajowe | zńdyrarsezne 
grana —- xa wotówkę i na spłaty — bez zaliczki, 


FAW WYK!» 


Kasziącym zwracamy uwagę na inserat Q 
Thymomel Scillae, preparacie często poleca: 
nym przez lekarzy. 


Nadzwyczaj szybko i tanio sporządza się 
dzisiaj bez mięsa naturalny silay rosół wołowy. 
Polewa się zwyczajnie „Maggiego bul on w kostkach“ 
wrzącą wodą. Tym sposobem sporządzony rosół 
wołowy nie różni się niczem od domowego, ponie- 
waż „Maggiego bulion w kostkach” jest czystym 
(najlepszy +) ros:łem z mięsa wołowego w kształ- 
cie zasuszonym, zawierającym także potrzebaą ilość 
soli i korzeni. Każda kostka wystarc:a na 1 talerz 
(1/4 litra) silnego rosołu i kosztuja tyłko 6 halerzy. 
Należy jednak zwracać uwagę na nazwę „Maggi* 
i znak ochronny „krzyż w gwieździe“. Inne kostki 
nie są wyrobem M»ggiego. 


Dokładnie i dobrze idący zegarek Niema nic gor- 
szego, jak źle idący zegarek, gdyżżsprawia wiele 
przykrości i kosztuje. 

Prawdziwy zegarek Bóhnla oszczędza każdemu 
tej pr ykrości. 

Polecsmy naszym czytelnikom nowy główny ka- 
talog z 5000 rycin, który każdemu darmo i opła- 
tnie przesyła znany zegarmistrz i rzeczoznawca 
Max Bóhknel, Wiedeń, IV. Margaretenstrasse 27/47. 


Apteka i skład główi 


ówny wód mineral 


inych Ko 


Konstantego WISZNIEWSKIEGO 


W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L. 15. 


— TELEFON NR. 31. 


Mechanoleczniczy Zakład Zanderowski G Gimnastyka hygieniczna dła dzieci szkol- 


Lecznica ortopedyczno-chirurgiczna, ulica Zyblikiewicza L. 9. Telefon 796. 
Dr Staszewski. 


Dr Merz. 


a” 


Dr Wachtel. 


nych w godzinach popołudniowych. Gimnastyka leczniczą 
ortopedyczna od 9—1 iod4—6. 


tupa, cho- 


Leczy się garby, skrzywienia 
itp 


roby stawów i kości, stopy 


„o 1. -__ AEEEREOWEEEEEEEEEE 
Pom, Šine skutki, jakie osiągnięto przy uży- 
sie] maści domowej w ciągu szeregu lat, 
ly jej pierwsze miejsce wśród środków do- 
| no a „t*godrące bóle, chłodzące i antysepty- 
Wpwygt o anie 2: ści praskiej ma często rezultaty 
B pot zadziwi» +ce, wskutek czego jej wytwórca 
p... TA£zer, apt' tarz 1 e. k. dostawca nadworny w 
„ cieszy się ogromną sławą. Praską maść 

4 nabyć można we wszystkich tutejszych 


— Z Towartyst e P Karol 
Skariyhsk], 3 ystwa muzycznego aro 


foiesar tutejszego konserwatoryum 
mie  ZNe£O, "©ocęzrtował w ostatnim czasie w Kry- 
któro tamtejszych koncertach symfonicznych, w 
Ciar"v' się niezwykłem powodzeniem ze 
© el i prasy tam ejszej Dnia 8 b. m. 
ęński w koncercie symfonicznym 
j Pęsstwa muzycznego, gdzie będzie 
` tis pola dlozpopisu wykonaniem dwóch czę- 
Wysoce sy ntyczpego i nader trudsego kon- 
"owego Haydna z kadencyami swego 
šor% Klengia w Lipsku. Koncert ten 
wykonany będzie z akompeniamen- 
"ry. palety w cenie od 1—3 K sprzedaje 
*«rzystwa muzycznego (plac Szcze- 
/poaienaie od godziny 11—1 w południe 
=3 o południu. 


— 
p Pert war tesiru miejskiego. 
ota: „14 dy Frederick“, komedya w 3 aktach 

"kład St. Sierosławskiego (nowość). 
10 moładniu : „Zemsta“ (pół ceny). 
m.eezór: „Lady Frederick“. 
dilak: „Żołnierz królowej Madagaskaru“. 
e. „Ledy Frederick“. 
* «ludyta* (ceny popularne). 
War. „Lady Frederick“. 
>=; „Osiołkowi w żłoby dano...*. 

Bb bota: „Ziemia“, sztuka w 4 aktach Leona Ko- 
1 piego, 


Negi cta po południu: „Z tamtego brzegu“. 
“nala wieczór: „Ziemia“. 

Gnertuar teaire kudnuega. 
Nią, i „Krakowskie kwiatki“ (nowość). 
Nięgziela po południu: „Krakowskie kwiatki“. 
|]. ela wieczór: „Sztygar”. 
Męz|Siwersytet ludowy im. A. Miekie- 
Big „ul. Szewska 16, I. p). 
"a llote ka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
powszednie. — Czytelnia czasopism 
Tp od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. — 
| © otwarte od godz. 6—8 w dni powszednie. 
Mim dzielę o godz. 5 po południu w sali Mu- 
1... '8chniczno-przemysłowego odczyt Emila H a e- 
Ww. „Polska powieść porewolucyjna*, 
O, I Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
vy, Zkańska) w niedzielę o godz. 7 wieczorem 
PJ Su P- Antoniego Potockiego: „Współczesna lito- 


i S Pelską od 1860 do 1909 r.*. 


Na ; SKŁADKI. 

W iundnsz prasowy „Naprzodu“ złożyli: 

Kępę Aki, K.łomyja 2 K. Personal teatru miej- 
5 K 10 h. Kurnaj (wygrana) 1 K 20 b. 


© wizycyaiszpańskaw wieku 


Í 


| Wyszły z druku 


r b ilustrowane karty korespondencyjne 


x Portret Franciszka Ferrera. 
) Rozstrzelanie Ferrera. 

x Inkwizycya przy pracy. 

mP Cena za egzemplarz 8 hal. 

A ol porterzy otrzymają znaczny rabat, 


ię wienia: — tylko za gotówkę lub pobra- 
KAY bocztowem — nadsyłsć zaraz pod adre- 


l « Kiemenglewicz, Kraków, ul. Wiślna 5. 
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| iad Sry broszurki wyszły już z druku 


4 


Kteratury I sztuki. 


n 

Y W klopedya ludowa. Zapowiedziane od 
j* 4 ydawnictwo „Encyklopedyi ludo- 
1 Nóg Czyna, po pokonaniu licznych prze- 
| R hostępować raźnym krokiem. Pier- 
j i t an wymownie, że obywatelski za- 
a py ycia nowej placówki oświatowej 
i R ch „przygotowania i wciągnięcia sze- 
| Zączy, udowych do życia kulturalne- 

dzi, an, dzięki energii projektodawcy, 
b od szatę realną. 
| zw Opedya ludowa“, jak to widać z 
ni ch czterech świeżo wydanych bro- 


A , 
NE e będzie i inał 
Ye w niczem przypominała 
k NI h waz powszechnie eneyklopedyj. 
lą Ysięcy artykulików ze sobą nie 


z A 

f Mda È i ułożonych w alfabetycznym 
5 i h Udzia: będzie się ona składała ze stu 
p» iwan 'ęciu artykułów zasadniczych, 
| 6; rozy Sh w formie oddzielnych bro- 
a ky CZOgej Fujących najważniejsze objawy 
m | dne ducha ludzkiego. Artykuły te, 
i F, y Pa u aag jednego ściśle określone- 
AE hyc żą treściwy obraz usiłowań, 
ta Cel Ciągu całego życia ludzko- 
tę Bzyl: Poznania wszechświata, ziemi 
Nęieką „OM, co się na niej znajduje, 

A Diepe Społeczeństwa. 
sze cztery broszurki złożyły się 


artykuły pióra głównego redaktora i ini- 
cyatora „Encykłopedyi ludowej“, p. Zy- 
gmunta Herynga, oraz pp. K. Bujwidowej, 
Z. Daszyńskiej-Golińskiej i inżyniera S. 
Turczynowicza. 

Artykuł p. Z. Herynga: „Co da „Ency- 
klopedya ludowa* robotnikom i włościa- 
nom“ jest niejako broszurą wstępną, dla 
ludu przeznaczoną, i powiadamia czytelni- 
ków dokładnie: jakim jest cel nowego 
wydawnictwa, jakim potrzebom pragnie 
ono zadość czynić, dla jakich warstw czy- 
telniczych jest ono przeznaczone, jaką bę- 
dzie jego zewnętrzna forma i wewnętrzna 
budowa, wreszcie jak się niem posługi- 
wać należy, aby odpowiednią korzyść zeń 
wyciągnąć. 

P. Bujwidowa w artykule „Czy kobieta 
powinna mieć te same prawa, co Imężczy- 
zna?“ omawia kwestyę. kobiecą. Zdaniem 
autorki jest to sprawa przesądzona, gdyż 
fala dziejowa oddawna prze w tym kie- 


runku i tylko ludzie, dla których kobieta | 


jest zabawką, ozdobą łub uprzyjemnieniem 
życia, mogą twierdzić inaczej. 

O antyalkoholizmie traktuje p. Z. Da- 
szyńska-Golińska w artykule „Z czego po- 
wstaje pijaństwo i jak z niem walczyć ?* 
Autorka stoi na stanowisku zupełnej 
wstrzemięźliwości od napojów alkoholo- 
wych i podciąga walkę z pijaństwem pod 
kategoryę lecznictwa. 

Bardzo pożyteczną wreszcie broszurkę 
wydała „Encyklopedya ludowa“ o melio- 
racyach rolnych. W sposób bardzo popu- 
larny i przekonywający uświadamia w niej 
inżynier Turczynowicz naszych włościan 
„Jak osuszać za mokre i unawadniać za 
suche grunta? Liczne zestawienia plonów, 
otrzymanych z gruntów przed i po zme- 
liorowaniu, tudzież przykłady wzięte z ży- 
cia Zachodu, czynią broszurkę bardzo po- 
żyteczną i pouczającą. 

Na końcu każdej ze wspomnianych bro- 
szurek znajduje się cbszerny słowniczek, 
wyjaśniający znaczenie użytych w artykule 
wyrazów obcych, terminów naukowych 
itd. Słowniczkami takimi, układanymi przez 
redakcyę przy pomocy współpracowników 
i za które redakcya jest odpowiedzialną, 
opatrywane będą wszystkie broszurki w 
celu ułatwienia czytania z korzyścią arty- 
kułów przez najszersze masy. 

Z tych indeksów poszczególnych po u- 
kończeniu utworzyć się ma indeks ogólny, 
który w ten sposób zespoli oddzielne bro 
szurki, owe do samodzielnego życia zdol- 
ne komórki „Encyklopedyi ludowej“ w je- 
dpą organicznie powiązaną całość, w je- 
dnolity, jednym i tym samym duchem po- 
stępu ożywiony organizm. 

Tak się przedstawiają broszurki już wy- 
dane. O wykonaniu następnych mówią 
dostatecznie nazwiska współpracowników, 
wśród których spotykamy takich geogra- 
fów, jak: Wacław Nałkowski, Antoni Buj- 
kowski i dr Wł. Gumplowiez, takich so- 
cyologów, jak: Ludwik Krzywicki, filozo- 
fów, jak: Mahrburg, oraz profesorów uni- 
wersytetu krakowskiego i lwowskiej poli- 
techniki. 

Przy takich współpracownikach można 
mieć nadzieję, że posiadać będziemy taką 
„Eneyklopedyę ladową*, jakiej nawet 
Niemcy, Francuzi i Anglicy nie posiadając. 


TELEGRAMY 


z dnia 6 listopada. 


Komisye parlamentarne. 


Wiedeń. Subkomitei wybrany przez komi. 
syę kolejową w sprawie podwyżazenia ta 
ryf na kolei południowej przyjął reformę, w 
której wyraża ubolewanie z powodu, że pro- 
jektuje się to podwyższenie, bez wysłuchania 
opinii gospodarczych korporacyj i że nie 
przyniesie ono sanacyi temu przedsiębiorstwu. 
Rezolucya wyraża oczekiwanie, że skazane 
na kolej południową galęzie przemysłu nie 
będą w swej egzystencji zachwiane i w sła- 
nowczy sposób wzywa rząd, by wobec istnię. 
jącej drożyzny środków żywności nie zgcdził 
się na podwyższenie taryf. przewozowych dla 
środków żywności. 

Wniosek posia Mastalsi, by ministrowi 
kołei wyrazić wotum nieufności 
wobec jego samowolnege postępowania w 
sprawie podwyższenia taryf pozostał w mniej 
szoŚści. 

Wlodeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi ubezpieczenia socyalnego c- 
świadczył minister spraw wewnętrznych, że 
rząd nie zajmuje odpornego stanowiska w 
kwestyi ogłoszenia permanencyi komisyi. — 


NAPRZOD 


Rząd gotów jest uchwały Izby posłów bronić 
w Izbie panów; dalsze wpływanie na roz- 
strzygnięcie Izby panów jest dla rządu nie- 
możliwem. 

Komisya rozpoczęła następnie dyskusyę 
szczegółową nad przedłożeniem w spra- 
wie ubezpieczenia socyalnego i przyjęła $ 1 
(„Gałęzie ubezpieczenia“), Po dłuższej dysku 
syi nad kwestyą ubezpieczenia wdów i sierót 
komisya przyjęła wniosek posła Lichta, któ 
rym wzywa się rząd, by rozważył rozsze 
rzenie ubezpieczenia socyalnego 
przez włączenie ubezpieczenia 
wdów i sierót i poczynił konieczne praca 
przygotowawcze. 

Komisya na popołudniowem posiedzeniu, po 
szczegółowej dyskusyi nad $$ 2 i 8, tj. obo 
wiązkiem ubezpieczenia na przypadek choro 
by, postanowiła głosowanie nad tymi para- 
grafami odbyć na mastępnem posiedzeniu, 
które się cdbędzie we wtorek o godz. 4 po 
południu. 

Wiedeń. Komisya budżetowa doko- 
nała na wczorajszem posiedzeniu rezdziału 
referatów co do poszczególnych przydzie- 
lonych komisyi projektów ustaw. 

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się we wtorek dnia 9 b. m. z porządkiem 
dziennym: generalna dyskusya nad usta- 
wą, dotyczącą kontyngentu ałkoholu. 


Przeciw szkołom czeskim. 

Wiedeń. Towarzystwu Komensky'ego wypo- 
wiedziano lokale, w których mieści się do- 
tychczas prywątna szkoła ludowa tego towa- 
rzystwa. 

Ministerstwo oświaty odrzuciło projekt u- 
tworzenia czeskiego prywatnego seminaryum 
nauczycielskiego w Polskiej Ostrawie. Zakład 
ten chciała gmina Polskiej Ostrawy własnym 
kosztem założyć. 

Przesilenia węgierskie. 

Budapeszt. Wczoraj po południu odbyła się 
rada gabinełowa, która trwała od godz. 4 
do 7 wieczorem. Porozumienia dotychczas nie 
osiągnięto. 

Podejrzane zaprzeczenie. 

Berlin. Półurzędowo zaprzeczają doniesie- 
niom pism, jakoby cesarz Wilhelm wmieszał 
się w sprawy wewnętrzne Grecyi i przedsię- 
wziął jakieś kroki w obecnem przesileniu. 

Duma. 

Petersburg. Komisya Dumy postanowiła o d 
rzucić interpelocyę wniesioną do art. 96 
ustaw zasadniczych. Według ogłoszonego uie- 
dawno rozporządzenia cesarskiego do tego 
artykułu, wyłącznie cesarzawi przysługuje 
bezpośrednie prawo rozstrzygania we wszyst 
kich kwestyach dotyczących organizacyi sił 
na lądzie i na morzu, oraz w kwestyach 
obrony krajowej. Komisya uzasadniła odrzu 
cenie interpelacyi tem, ża cesarskie rozporzą 
dzenie nie należy do koinpetencyi Dumy, a 
tylko czynności rządu, opierające się na tem 
rozporządzeniu, podpadają pod kompetencyę 
Dumy. Takich czynneści jednak niema. 

Dymisya Stołypina I rozwiązanie Dumy? 

Patersburg. Obiegają pegłoski o rozwią- 
zaniu Dumy i ustąpieciu gabinetu. Posło- 
wie utrzymują, iż Stołypiu chce dowieść, 
że ostatnie uzupełniające wybory były 
falsyfikacyą opinii publicznej i że w rze- 
czywistości opinia przesunęła się na pra- 
wo. Prezydent ministrów gotów zrobić 
ustępstwa dla prawicy w ten sposób, że- 
by w przyszłej Dumie uzyskali większość. 

Odroczenie parlamentu angielskiego. 

Londyn. Izba gmin odroczyła swe posie 
dzenia do 23 b. m. 

Pożyczka serbska. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Paryża, 
że jutro zawarią będzie między zastępcami 
grupy niemieckiej a bankiem otomańskim u. 
mowa o 4!/a'/, serbską pożyczkę 6 milionów 
funtów szterlingów. 

Eksplozya na okręcie. 

Portsmouth. Po 4.godzinnej jeździe próbnej 
nowego okrętu „Nord Dakota“ nastąpił wy 
buch kotła, przyczem jeden robotnik odniósł 
ciężkie zranienia. Okręt zdołał jeszcze po- 
wrócić do portu. 


Pogłoski o Śmierci Roosevelta, 


Londyn. Wezcraj wieczorem rozeszły się tu 
pogłoski o tragicznej Śmierci Roosevelta w 
Afryce, w czasie polowania na nosorożce. 

„Daily Mail* donosi, że infermacye ko 
respondentów potwierdzają te pogłoski. 

Jak dzienniki doneszą z Nowego Jorku, 
pogłoska o Śmierci Rocsevelta wywołała tam 
olbrzymie wrażenie. Bliższych szezegółów, 
potwierdzających te wiadomości niema. 

„Cent. Neva“ donosi z Nowego Jorku: 
Wczoraj wieczorem przyniosły wszystkie 
dzienniEi pogłoskę o nieszczęśliwym wypadku 
Roosevelta na polowaniu w Afryce. Polo. 
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wanie to miało się siońezyć Śmiercią Rooge 
velta. 

Wiadomość ta wywołała w całem mieście 
ogromne wzburzenie. Dziś nastąpiło pewne 
uspokojenie, albowiem pogłoska ta nie znaj- 
duje dotąd potwierdzenia. 

Żona Roosevelta nie wierzy również tym 
pogłoskom. 

Londyn. W sprawie rozszerzonych pogłosek 
o wypadku na polowaniu byłego przzydenia 
Roosevelta cświadcza biuro Reutera, że nie 
otrzymało żadnej podobnej wiadomości. Tak- 
że do urzędu kolonialsego nie nadeszła ża- 
dna wiademość o tem. W Londynie nie wie- 
rzą w ]ogło k>. 


Przesilenie w Grecyl. 


Pogłoska o ucleczce greckiej rodziny 
królewskiaj. 


Ateny. Doniesienie Agencyi Havasa. Roz- 
puszczona za granicą pogłoska, jakoby kró- 
lewska rodzina grecka udała się na pokład 
stojącego w Pireus na kotwicy okrętu wo- 
jennego, pozbawiona jest podstawy. 

Pogłoski o abdykacyl króla. 

Ateny. Król Jerzy, jak się zdaje, lada 
chwila ustąpi z tronu. Nie tai się on 
z tem, że ma taki zamiar. Dziś wiadomo, 
że chciał on jeszcze w sie'pniu ustąpić, 
ale powstrzymał go król Edward, który 
błagał go, żeby tego nie czynił. Dziś król 
powiada, iż uważa los dynastyi za 
rozstrzygnięty, bo skoro królewicz 
został z armii usunięty, jakże on może być 
kiedyś królem. 

Król przewiduje, że jeżeli sam nie ustą- 
pi, może lada dzień być do abdy- 
kacyi zmuszony. Położenie ro- 
dziny królewskiej jest wogóle 
krytyczne. Król nieustannie znosi się 
telegraficznie z rozmaiteini stolicami. Ce- 
sarz Wilhelm zaprosił królewską rodzinę 
do swego pałacu na Korfu. 

Po aresztowaniu Typaldosa. 

Berlin. „Local-Anzeiger* donosi z Aten: 
Typaldos zapowiada ogłoszenie sensa- 
cyjnych rewelacyj o buncie. — 
W Atenach aresztowanie Typaldosa wy- 
wołało wielkie rozczarowanie ; Typaldosa 
bowiem uważano wprost za bohatera z 
pod Salaminy. Na okręcie „Hydra* mary- 
narze usiłowali wrzucić do morza kilku 
oficerów, przeciwnych Typaldosowi. 

Ateny. Przesłuchanie Typaldosa trwało 
prawie cały dzień. Szczegóły przesłucha- 
nia trzymane są w tajemnicy. Typazldos 
oświadczył, że odmowne zachowanie się 
rządu wobec żądanych przez ligę wojsko- 
wą reform zmusiło go do buntu. 


| pn izy 


Ze stowarzyszeń | zgromadzeń, 


* Qdczyty Uniwersytetu ludowego w 
niedzielę : 

Rakowice: (godz. 4) w Czytelni robotniczej 
p. Baścik: „O gruźlicy“. 

Borek Fałęcki: (godz. 3) p. Wimutówna: „Co 
się dzieje na niebie ?“ 

Podgórze: (godz. 3) p. Zacharkiewicz: „O ba- 
lonach i maszynach latających“, 

Wieliczka: (godz 4) w sali Spółki spożywczej 
p. Cz?piński: „Jak żyli nasi przodkowie? * 

* Zabawę taneczną urządza Związek stow. 
rob. w Krakowie we własnym lekelu (Wisina 5, 
I. p.)w sobotę 6 b. m. Początek o godzinie 8 wie- 
czór. Wstęp od osoby 50 h. 

* Scena robotnicza w Podgórzu. W nie- 
dzielę 7 b. m. w sali „Domu robotniczego“ (plac 
Serkowskiego 11) odegrane zostaną: 1) „Noc w Bel- 
wederze*, dramat w 1 akcie; 2) „Zuch dziewczyna”, 
operetka. Po usunięciu sceny zabawa taneczna. 
Początek o godz. 7 wieczorem. Wstęp 60 h. 

* Baczność malarze krakowscy! We 
czwartek 11 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się poufne zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
malarzy grupy II. w sli Związku stow. rob. (ul. 
Wiślna 5). O liczny udział uprasza zarząd 

* Baczność, młodzieży robotnicza w 
Podgórzu! Nowo założona stacya pł=tnicza ro- 
botników młodocianych mieści się w Domu robo- 
tniczym, plac Serkowskiego 11. Zapisywać się można 
codziennie od godz. 7—10 wieczór u tow. Śch:mla. 

* Wiedeński oddział Uniwersytetu ludoweso 
zawiadamia, że w niedzielę 7 b. m. o godzinie 31/2 
po południu w sali restauracyi J. Leithnera, L 
Auersperggasse 6, odbędzie się odc»yt dra Szy- 
mańskiego. prezesa polskiego Uniwersytetu ludo- 
wego w Chicago, pod tytułem: „Polacy w Ame- 
ry e“. 

* Polskie socyalno demokratyczne Sto- 
warzyszenie polityczne „Naprzód“ w 
Wiedniu. Konstytuujące ze ranie odbę 
dzie się w niedzielę 7 b. m o godz 91/4 rano w 
lokalu p. Kampfa, XX. Wallensteinstrasse 59. 


abe 
a A] 
PODZIĘKOWANIE. ? 
Tą drogą składamy W. P. M. Schapirz 
w Krakowie, ul. Starowiślna 39, gorące po- 
dziękowanie za giuntowne przygotowanie nag 
do egzaminu do wyższej szkoły: handlowej 
w Wiedniu, dzięki któremu egzamin ten zda - 
liśmy z dobrym postępem. 
Leon Schüssler. 


Maz Bohrer. 


Lecznica deniystyczmą 
üla mnie) zamożnych, 
Leczy by «nors i wykonuje plomby wszelkiege rodzaju i zęby 
© sztuczne aa xauczuku + złocie. 
Jtwarta od 9 da t2 ! od 3 dn 6 popołudniu. 


MARGIN CZAJA i WŁ. REGHOWICZ w Krakowie przy ul, Mikołajskiej 24, 


Poleca wielki wybór materyałów oryg. angielskich i krajowych. Wszelkie zamówienia uskutecznia się 
według najnowszych żurnali angielskich. Wykończenia artystyczne i na czas Ściśle oznaczony 


ad dentystyczny || 
Prostuje zęby krzywo rosnące, według - 
metody amerykańskiej. 

aluktrolizą, wykasuje karosy | mostki złote stałe I do zdjęcia 


E AKAD KRAWIECKI 


14 
á 
ś m ~ 


|| v 
AFS 


(naprzeciw) 
Wagzlsicata) ^ 


A Kraków, niedziglą 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiada). 


Choroba angielska 


niszczy zdrowie dziecka, jeżeli się natych- 
miast nie używa skutecznych środków za- 
pobiegawczych. 


SCOTTA EMULSYA 


zawiera wymagane ï części składowe dla 
wzmocnienia kości i muskułów. Zaletą 
Scotta Emutsyl jest, co też tro- 
skliwi rodzice w zupełności 
uznają, że bywa chętnie zaży- 
waną przez małych pacyen- 
tów, dzięki swemu słodkiemu 
smakowi. Dzieci, którym na- 
wet mleko nie służy, trawią 
Scotta Emulsyę bez najmniej- 
szych trudności. 


Scotta Emulsya 


okazuje się we wszystkich wy- 
padkach jako niezrównana. 
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50h. 


4. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Prawdziwe 

E powytazą 
& rykakiam, 

z jako z 


Galy Świat wie 


dzisiaj, że 


E MAGGI” kostki 
po G » 


8ą do sporządzenia pożywnego rosołu 
wołowego 


najlepsze! 


Proszę żądać zawsze wyraźnie MAGGIEGO 
kostek z krzyżem w gwieździe! 


Wyciąg z księgi atestów Zakładu „Laktol*, 
Kraków, Podwale 5: 

Poświadczam, że od dłuższego czasu po- 
sługuję się mlekiem kwaśnem „Ferment* 
(„Laktol*) ze skutkiem jak najlepszym. 


Stanisław Zaremba 
Prof. uniw. Jagiell. 


Polecamy naszym rodzinom jak naj- 
goręcej 


kolińską domieszkę do kawy. 


rosół wołowy 


GRAFA; 


jest pod względem jakości po 6 kalerzy 
bez KONKURENCYI. 


Kupujcie!! Pocztówki artystyczne 

polskiego wydawnictwa s» WISŁA“ w Kra. 

kowie. Reprodukcye obrazów pol- 

skich malarzy. Wszędzie do nabycia 
po 14 hal. 


Zakład krawiecki P. Górki 


przeniesiony 
do Rynku Głównego 34 (pałac Spiski). 


ZAWIADOMIENIE. 
Fabryka kiszonej kapusty 


pod firmą dawniej 
ANTONI SIEKACZ 


przeszła na własność 


P. Zygmunta Otowskiego i Sp. 


w Krakowie, przy ul. Biskupiej 11. 


W niedzlelę dnia 7 listopada b. r. w lo- 
kalu Związku, Wiślna 5, I. piętro, o godzi- 
nie 3 po południu odbędzie się nadzwy- 
czejna walne zgromadzenie członków Robo- 
tniczego Stowarzyszenia spożywczego „Na- 
przód* w Krakowie, Stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z ograniczoną poręką, z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu. 

2. Sprawozdanie o stanie interesów i 
wniosek o zawieszenie dwóch sklepów. 

3. Wybór uzupełniający członków do Za- 
rządu i Rady nadzorczej. 

4. Wnioski. 

W razie braku statutem przewidzianego 
kompletu odbędzie się ponowne walne 
zgromadzenie o godzinie 4-tej w tym 
samym dniu i z tym samym porządkiem 
dziennym bez względu na ilość obecnych. 

Przewodniczący Rady nadzorczej 
Łukasiewicz. 


- Lexikon Brockhausa 


najnowsze wydanie; zupełnie nowe, jest 
do sprzedania. Wiadomość w drukarni ln- 
dowej, ul. Filipa 11, w zecerni „Naprzodu“. 


NAPRZOD 7 


Z różnych stron. 


Nowoczesny Babilon. — Temperatura gwiazd. — 
Miasto na licytacyi. — Mądry pojedynek. — Mane- 
wry w Japonii. 

Nowoczesny kapitalizm jest rewolucyonistą, 
który niszczy wszystkie zabytki przeszłości. 
Zmienił on w niebywały sposób oblicze zie- 
mi i stworzył nowe prawa społeczne. Szcze 
gólnie „nowy świat* przedstawia przykłady, 
którym równych nie podaje historya. Takich 
wędrówek ludów, jakie widzimy w Ameryce 
północnej, nie było jeszcze w dziejach ludz 
kich. Legenda biblijna opowiada nam o bu- 
dowie wieży Babel. W o wiele większych 
rozmiarach dzieje się to w miastach amery- 
kańskich: Nowym Jorku, Chicago i w San 
Francisko. 

Urząd statystyczny miasta Chicago ogla- 
sza statystykę, z której wyjmujemy następu- 
jące daty: 

Chicago liczy obecnie 2,572.835 mieszkań- 
ców. Pochodzą oni z 40 rozmaitych krajów 
Europy i Azyi. 

Urodzonych Amerykanów jest tylko 699.554. 
Niemców jest 548.000. Chicago jest więc po 
Berlinie i Hamburgu największem miastem 
niemieckiem. Po Niemcach idą Irlandczycy z 
240 000 miezzkańców. 

Polaków mieszka w Chicago 173.000, 
a więc nie o wiele mniej, niż we Lwowie. 
Chicago jest więc po Warszawie i Lwowie 
największem miastem polskiem. 

Dalej idą Szwedzi (143.000), Rosyanie 
(123.000), Czesi (116.000). Liczba Chińczy- 
ków i Japończyków jest bardzo mała, bo 
tylko 2076. 

Podokne stosunki panują też i w Nowym 
Jorku. Na 3 i pół miliona mieszkańców jest 
tylko 737.000 urodzonych w Ameryce. Ży- 
dów w Nowym Jorku jest 672.000. 


* 
* * 


Jak wiadomo, wiadomości o temperaturze 
gwiazd były dotychczas bardzo wątpliwe. — 
W tych dniach dopiero młody uczony, fizyk 
Normaud przeczytał w paryskiej Akademii 
nauk referat, w którym dane były daleko 
dokładniejsze cyfry, otrzymane przy pomocy 
wynalezionego przez Normanda przyrządu 
zwanego pyrometrem. Jak się okazuje Nor. 
maud zmierzył nim temperaturę przeszło 60 
gwiazd, a w tej liczbie i słońca. Temperatura 
słońca jest najniższą, bo wynosi tylko 5990", 
podczas gdy temperatura Delty w gwiazdo- 
zbiorze Perseusza wynosi 60.0000. Cyfry te 
w przybliżeniu zgadzają się z danemi otrzy- 
manemi przez analizę spektrałną. 


* ? * 


W Irlandyi wystawiono obecnie na licyta- 
cyę miasteczko Dungannon; jest to miasto 
weale pokaźne: ma cztery tysiące mieszkań- 


listopada 1909 


Nr. 310. 


ców. Obecnie jest własnością jednego Z naj- | 


większych magnatów earl'a of Ranfurly, PO: 
tomka Williama Penna. Lord Ranfurly 

za królowej Wiktoryi gubernatorem Nowe 
Zelandyi i posiada tam ogromne majątki, a 
obecnie pozbywa się posiadłości w ojczyźnie: 


* ai * 


W tych dniach odbył się w Paryżu pole' 
dynek między dramaturgiem Henrykiem Bern- 
steinem a krytykiem „Figara“, Chevassu, % 
powodu polemiki dziennikarskiej. Przebieg 
pojedynku przypominał najzupełniej faret- 
Chevassu strzelił pierwszy, jednakże chybił: 
Wtedy Bernstein podał sekundantowi swój 
pistolet, prosząc go, aby wystrzelił. Zastępćć 
strony przeciwnej, Donnay, zapytał wobeć 
tego, czemu Bernstein zgodził się na poje 
dynek, kiedy nie chce strzelać. „Przepró” 
szam — oświadczył Bernstein — nie ja żąda 
łem pojedynku. Kazano mi przyjść tuta) 
więc przyszedłem. Strzelano do mnie, ale n* 
szczęście nie trafiono. Nie jestem usposobio* 
ny krwiożercze i nie lubię strzelać“. Sekun* 
danci nie mieli cdpowiedzi na te argumenty 
Ostatecznie przeciwnicy pogodzili się, a DOD- 
nay zauważył z uśmiechem: „Protokół pol? 
dynku będzie niezwykły w swoim rodzaji» 
stwierdzi bowiem, że wystrzelono tylko jednś 
kulę, a mimo to obaj przeciwnicy ode8z 
w dobrem zdrowiu“. 


* z EJ 


W wielkich manewrach japońskich, któr 
niebawem się rozpoczną, uczestniczy około 
7 korpusów. Są to najznaczniejsze manewr)” 
jakie kiedykolwiek odbywało wojsko japo 
skie. Zostały one wyznaczone na skutek ży” 
czenia mikada. Pisma japońskie zaznaczej” 
że po pierwszych wielkich manewrach "° 
poczęła się wojna japońsko.chińska, zaś P 
trzecich — wojna japońsko rosyjska. Tego" 
czne manewry są jak gdyby generalną ref” 
tycyą przed wojną. 

Manewry rozpoczęły się 5 listopada i będa 
trwały do 9 listopada. Oddziały, uczestnić? 
ce w manewrach, liczą 70.000 żołnierzy. 
kado osobiście będzie dowodził XIV, korp“ 
sem. Armię południową, prowadzącą dzia 
nia obronne, składają XIII. i XIV. korpi 
armii, IL. korpus rezerw, I. pułk piech? 
i I. pułk artyleryi polowej. Armię północy” 
napadającą, składają II, VII. i VIII. korpu”? 
oraz Il. pułk kawaleryi i II. pułk artyler 
polowej. 


o uk! P 
Towarzysze! Agitujcie za prasą robo” 
tnlczą Żądajcie wszędzie „Naprzod!” 


z R 


PATHEF 


Nowo otwarty j 
koncesyonowany „Bazar pod złotym 
Jeleniem“, ul. w. Anny L. 5, ku- 
puje i sprzedaje wszelkiego rodzaju 
starożytności jakoteż przedmioty 
służące do domowego użytku i 


GŁÓWNY SKŁAD FRANCUSKICH 


BROŃ MYSLIWSKĄ 


Przeróbki. °. 


grających bez igły, czysto i 
naturalnie, od K 45:—. Bo- 
gaty repertuar. *.* Naprawy, 


Czy przeźroczyste bibułki mogą być smaczne w paleniu ? 


Zapyta kto, jak wyrabiają fabryki przeźroczystą bibułę ? 
Dzieje się to w następujący sposób. — 


Cenniki darmo. 


Oto do ostatniej kadzi, 


Nauczycielka rządowa 


0. Grudziński i T. Berge! 


Kraków, ul. Szewska 10 


wdowa, poszukuje lekcyj wb noso 
j popołudn. zajęcia. Dział in::er. Bp” 


i garderobę. 
Stałych zastępców 


za miesięcznem stałem wynagrodze- 
niem w kwocie koron 100 i dobrej 
prowizyi przyjmie pewien wielki, 
austryacki dom bankowy do sprze- 
daży prawnie dozwolonych losów 
na raty miesięczne. 
Oferty pod: „Szczęście Życia“, do 
działu inseratowego „Naprzodu“, 
Marka 21. 


Tokarz metalowy, wyciskacz sa- 
modzielny, potrzebny za- 
raz. Z. Popiel, Lwów, Czarneckiego 4. 
Wszelkie żurnale 
oraz gotowe kroje 


na suknie, kostyumy. żąkiety, spo- 
dnice, szlafroki, matynki, bieliznę, 
rękawy, ubiory dla dzieci i t. p. 


poleca 
M. LANDAU, Kraków, 
ulica Mikołajska 7. 
Zlecenia z prowincyl załatwiam odwrotnie. 


W 


KARTON CUKRÓW 
DOBOROWYCH 


1/. kig. kor. 2:40. 


KRAJOWA FABRYKA CZEKOLADY 
CUKRÓW DESEROWYCH 


JAN MICHALIK 


KRAKÓW, FLORYAŃSKA 45. 


wybornie ostrzelaną, w najlepszej 
jakości, poleca e. i k. nadw. dostaw- 
ca Hanns Konrad, Brlix, Nr. 1585 (Cze- 
chy). Dubeltówki Lancastra ze sta- 
lowemi lufami, autom. łożyskiem, 
z odsxakującym wstecz zamkiem 
55 K, 62 K, 75 Ki wyżej. Bardzo 


wielki wybór broni myśliwskiej i 

rewolwerów znajduje się w mym 

głównym katalogu z 3000 odbitek, 

który każdemu wysyła się darmo 
i opłatnie. 


ZAKŁAD JURILERSKI 
M. BRENNERA 


prz” niesiono na ul. Mikołajską 

1. 8, 11. p. Okazyjna sprzedaż 
(jj kupno kosztowności, bry- 
é lantów, złota, srebra it. p. 
a 


Prosze żądać 
darmo | opłatnle mego 
bogato ilustr. głównego 
katalogu z 3000 rycin ze- 
garków, wyrobów zło- 
tych, srebrnych, instru- 
mentów muzycznych, 
é wyrobów stalowych i 
=== _ skórzanych, przyborów 
do palenia i gospodarstwa domo- 

wego etc. 
Pierwsza fabryka zegarów w Briix 


HANNS KONRAD 
e. i k, nadworny dostawca 
w BRUX Nr. 1578 (Czechy). 
Prawdziwy szwajc. zegarek Nickel- 
Anker-Rem., system Roskopf-Patent 
K 5, 3 sztuki K 14. Rejęstr. „Adler- 
Roskopf* Nickel-Anker-Rem. K 2. 
Prawdziwy srebr. zegarek Rem. o- 
twarty K 8'40. Bəz ryzyka! Zamiana 
lub zwrot pieniędzy. 


z której gęstwa papierowa wypływa na płótn!:, dodają gliceryny, 
a potem gotowe arkusze bibuły, przesuwają między waleami 
żelaznymi lekko ogrzanymi, które smarują pewnego rodzaju 
mydłem, by papier cygaretowy nie czepiał się tychże, a nadto 
by nabierał połysku. Tak apretowaną bibułę gładzą jeszcze wal- 
cami papierowymi. Wskutek takich zabiegów, bibuła traci swą 
porowatość — nadto staje się przeźroczystą, czem właśnie ludzi, 
że jest cieńką. 

Atoli pozór cieńkości nie rozstrzyga o dobroci bibułki 
cygaretowej. — Zatem sztuczne zaprawy, dla wywołania złu- 
dzenia, muszą smak zmienić, który rzeczywiście jest przykry 
i gryzący. 

Trzymając w palcach cieńką bibułkę, odrazu czuć w do- 
tyku lepkość, co przemawia zatem, że zawiera glicerynę i inne 
sztuczne zaprawy. 

Wiadomo dalej, że gliceryna jako tłus:cz spalając się w tle- 
jącym papierosie, powoduje gryzienie i pie zenie w całej jamie 
ustnej a dym jest tak ostry, że wywołuje z oczu obfite łzy. 

Że przeźroczysta bibułka cygaretowa nie jest dobrą, lub 
wogóle nie posiaia ce:h dodatnich, to świadczy najlepiej, że 
aus'ryackie fabryki tytoniu, takowej nie używają. 1 widzimy, 
że do robienia papierosów począwszy od najtańszych a skoń- 
czywszy na najdroższych, fabryki rządowe używają tylko gru 
bej i nieprzeźroczystej bibuły. 

Wreszcie oparty na wiedzy i doświadczeniu, radzę: nle 
palcie przeźroczystych bibułek I 


Fabryka Tutek i Bibułek cygaratowych „NORIS“ 
MRA W. BEŁDOWSKIEGO w KRAKOWIE, Starowiślna 26. 


Żądajcie jak najliczniej próbek „Pobudka“, celem przeko- 
nania się o dobroci mego wyrobu, które posyłam darmo i opłatnie. 


Pierwsze towarzystwo 
ubezpieczeń 


dla służby wojskowej pod pro- 

tektoratem jego e. k. Mości 

Arcyksięcia Józefa przy ulicy 
Kolejowej L. 6 poszukuje 


zdolnych agentów. 


Warunki korzystne. 


Mleczarnia „Zdrowie” 


(róg ul. Floryańskiej i św. Tomasza, 
podaje: Pierogi ruskłe i inne leguminy 
z nabiału. Mleko kwaśne z ziemnia- 
kami lub z kaszą tatar. Oblady postne. 
Kakao zdrowotne na mleku i czeko- 
ladę. Kuchnia Jarska. Sala dla gości. 
Dzienniki. — Ceny bardzo niskie. 


Sklepik 
do wynajęcia przy ulicy Grzegó- 
| rzeckiej L. 107. 


NKK 


Wyniki dowodzą, że 
THYMOMEL SCILLA” 


przy kurczowym kaszlu dzieci i dorosłych mo 
oddać znakomite usługi. 


LA 
Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewające oto 
kiem działaniu środka Thymomeal Sclllag przy kokluszu; 
przy innych rodzajach kaszlu kurczowego. 


Proszę zapytać swego lekarza. gaa” 


1 flaszka 2'20 K. Pocztą franco za poprzedniem nad? fja8 
290 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K. i 
za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor. 


WYRÓB I SKŁAD GŁÓWNY: 


B. FRAGNERA aptek” 


c. k. nadw. dostaw. 


PRAGA III, Nr. 203. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. o 
Baczność na nazwę preparatu, wy- 
twórcy I markę ochronną. 


jed! 
zek 


- gł” 
Rogóżki jers, Vi ałeczki i p 
Kalosze rosyjskie i ameryk 


L. Weindling ulica Grodzka LI 


fo 
Telefon Nr. 996. w Krakowie A 
pod „złotą Gwiazda“, (dom WP. Suskis i yg 50 


c8 
i t do użycia, szybko schaf „I 
Farby olejne gorokan załóg i drzwi. Laki 7 


do podłóg (krajowa). Masa francuska I woskowa (krajo 5% 


LINOLEUM DO PODŁÓG- 


t 


4 
| | 


4 


` 


Kraków, niedziela 


Zjednoczone austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej 


„AUSTRO AMERICANA“ 
R 


POR 
ESEE zk RE) 
ruch z Austryi do Ameryki, Kanady it. d. 


Rozkład jazdy. 


Regulamy i bezpośredni 


Cena jazdy z Krakowa: 


a) z Tryestu co Nowego-lorku: 1. klasy ll. klasy lil. klasy 

Alice . 30 paździenika Kor. 43140 Kor. 33010 Kor. 208'80 
Dceania 6 listopada Kor. 431:40 Kor. 33010 Kor. 20880 
Arigoniyna. a « « «8 w Kor. 43140 Kor. 33010 Kor, 208'80 
GU EO s Ana Kor. 43140 Kor. 33010 Kor, 208'80 
Martha Washington . 4 grudnia Kor, 43140 Kor. 35510 Kor. 22380 
KIGIS au „pea Wa Kor. 43140 Kor. 33010 Kor, 208-80 


Ceny zawierają już amerykański podatek (pogłówne). 
Dla pasażerów jadących przez Nowy-Jork do Kanady obniżają sią powyższe ceny o K. 20— 


b) z Tryestu do Argentyny przez Rio de Janeiro: 


Zofla Hohenberg . 11 listopad. Kor, 73140 Kor, 555'50 Kor. 118'80 
Francesca . 23 grudnia Kor. 731/40 Kor. 55550 Kor, 118:80 
Cona Jazdy międzypokładowa KrakówRia da Janeiro. . « «à Kor. 15880 


Zmiany zastrzega się. 
deneralna Ajencya dla Gallcyi I Bukowiny I sprzedaż kart okrątowych 


GOLDLUST i Sp. Kraków, ul. Lubicz 7. 


(naprzeciw dworca kolejowego), 


Lwów, ul. Na Błonie L. 2, oraz wszystkie prowincyonalne ajedcye. 
BIURO SPEDYCYJNO-KOVMISOWE. 


- 
L. 73691/909 


L. 
OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do publicznej wiadomości, że celem oddania w przed- 
siębiorstwo dostawy robót i materyałów dla Gminy miasta Krakowa na 
rok 1910, odbędzie się we wtorek dnia 16 listopada 1909 o godzinie 12. 
rzed południem w Wydziale ekonomicznym Magistratu (Plac WW. 
Świętych Nr. 6, II. p.) publiczna licytacya przez otwarcie ostemplowanych 
pisemnych ofert. 
Dostawa obejmuje następujące roboty i materyały: 


a) Roboty : b) Materyały: 
1. bednarskie 7. wapno zwyczajne 
p. blacharskie 8. wapno hydrauliczne i gips 


h. szklarskie 9. cegłę 
stolarskie 10. wyroby kamionkowe i betonowe 
„ ślusarskie 11. wyroby z lanego żelaza 
p. kamieniarskie 12. naczynia z żelaza surowego i stali 
13. naczynia emaliowane, polerowane 
i bieloncflucia drzwy i okien 
14. skóry. F ` 
Wadyum wynosi: 
ad 1. 20 koron ad 8. 50 koron 
u. ©MI00P 2) S 19. ' 4602 S 
a 3, 60 6, = 102460 
w 1100, sd" 40 7 
„ 5. 100 g*12. +40," 
w 0: 40, , w». 13.140), 4, 
wo e DOTT | p 14720. * 5 
Wądyum musi być złożone w Kasie miejskiej przed licytacyą. 


ferty składać można codziennie aż do chwili licytacyi na ręce Naczel- 
ika Wydziału Ekonomicznego Magistratu. 

W biurze Wydziału Ekonomicznego można otrzymać odnośne į{wa- 
ki licytacyjne i formularze w godzinach przedpołudniowych.|-, -..42 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 


Kraków. dnia 18. października 1909 r. 


i SŁYNNE KOSTKI WOŁOWE 
) po 6 halerzy, | 


d 


Zaproszenie. 


Niżej podpisana firma urządza 


wystawy swoich produktów 


W poniedziałek dnia 8 listopada w handlu Wpani 
Eugenii Weberowej, Zwierzyniecka 10, 
we wtorek dnia 9 listopada w handlu Wpana 
Eugieniusza Schwimmera, Floryańska 35, 
we środę dnia 10 listopada w handlu Wpana 
Tomasza Podieckiego, ui. Szlak 24, 
w czwartek dnia 11 listopada w handlu Wpani 
G. Keiner, Półwsie Zwierzyniec, 

w piątek dnia 12 listopada w handlu Wpana 

Adolia Liebeskinda, ul. Krupnicza 22, 
w sobotę dnia 13 listopada w handlu WPana 

Józefa Ribranta, ulica Graniczna. 


Szanowne (rospodynie 


powinny korzystać z nadarzającej się sposobności i jak 
najliczniej zwiedzać naszą wystawę, celem zapoznania 
się z naszymi znakomitymi wyrobami. 


GRAF Tow. z ogr. poręką, Wiedeń V. 


Warto korzystać ze sposobności. Tylko krótki czas urządzam zupełną sprzedaż 
i sprzedaję: Kołnierze we wszystkich fasonach tuzin K 3'50. Kołnierze sto- 
jące przekładane tuzin K 4'80. Mankiety białe i kolorowe 6 par K 240. 
Skarpetki w jednym kol. 6 par K 2. Skarpetki w pasy 6 par K 2'90, nadto Kra- 
waty, koszule, bieliznę, rękawiczki, towary galanteryjne i t. p. za bezcen. 
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NAPRZOD 


7 listopada 1909 


JULIUSZ MEINL 


KRAKÓW 
Rynek 30. 


KAWA 
HERBATA 

KAKAO 
CZEKOLADA 


chichta 


mydło 


marka jeleh 


CE 


jest i pozostaje 


zawsze 
najlepszem! 


> 


„A 


przyrząd usuwający rady- 
kałnie zmarszczki i złą ce- 
© rę, działa przeciw bezsenno- 
ści, wypadaniu włosów, bólu 
głowy, gardła, żołądka, gość- 
cowi, chorobie serca i w. i. 
Wyłączny zastępca 


T. ARMATYS, optyk i mechanik 


Kraków, płac Maryacki L. 3. 


Braszursi ilustrowane arrano. 
*Qutiwp GURNOJJSA|| [4/NZ4CJ$ 


mm 


"HENRYK RECHT 


W Krakowie, ulica Floryańska L. 2. (Hotel Drezdeński). 


L. 25. =S 
EE ET) 


Filia: ulica Grodzka 


z fabryki można 


yiko wprost iii erise 
sukna dla pań i panów. 


Żądajcie bezpłatnego przysłania wzorów naszych 


czarujących nowości jesiennych i zimowych, 


Ręczymy za nienaganny, dobry towar. Przykrawa się na każdą 
miarę. Resztki sprzedaje się po cenach niebywale nisxich. 


Plopwazy Aapki m SI DETIĄ AcERNDonF Nr. 107 


sukna fabrycznego Sląsk. austr. 


Prawdziwe tylko z tym znakiem 
ma podeszwie 


| KALOSZE 
snieślizgające sie 
i trwałe. 


polecają: 


Alfred Fränkel, Sp. kom. 
w Krakowie, Rynek gł. L. 14. 


| Zastępca L. Steigler. 
Największy wybór obuwia 'męsklego damskiego i dziecin. 


IS, 

a 
IPF 
Fa 


f 


taczniajszy środek 


R: 


| rę Z <A 
" Jia $ A $ 
(Neusteina pigułki Elisabeth). 

przetworów są te pigułki, wolna od wszelkich szkodliwych składników ; 


Lepsze pod każdym je Się od wszystkich innych podobnych 
używa się ich z najlepszym skutkiem przy chorobach organów brzusznych 
są lekko przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy nie 
jest korzystniejszy, a przy tem tak mało szkodliwy dla zwalczania 


zatwardzenia, 


Źródła majwiększej ilości chorób. Dla swego słodkiego 
smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają. 
Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 80 halerzy, 
rulon z 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek zawiera, kosztuja 
tylko 2 korony. Po nadesłaniu kwoty 2 koron 45 hal., następuje 
opłatna przesyłka 1 rulonu pigułek. 
OSTRZEŻE q Przed paśladowniciwami ostrzega się nail- 
NIE « nie. Należy żądać „Philippa Neusteina prze- 
czyszczającysh pigułek". Tylko wtedy prawdziwe, gdy każde pu- 
dełko I wskazanie zaopatrzona jest naszą zaprotokołowaną marką ochronną, dru- 


kiem czerwono-czarnym „św. Leopold" i podpisem „Philipp Neustein. Apotheke“. 

Nasze rejestrowane opakowanie winno zawierać podpia naszej firmy. 

Apteka pod „św. Leopoldam“ Philippa Neustalna, Wiedeń l., Plankeng. 6. 
w Krakowie: K. Wiszniewski, W. Redyk, C. Jahr I H. Gralewskl. 


Zawiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, 
iż istniejącą od lat 20 restauracye i kawiarnię 
przeniosłem z lokalu przy ul. Lubicz 1 neprzeciwko do 
domu własnego przy ul. Pawiej L. 2, róg ul. Basztowej. 

Lokal urządzony jest z komfortem i odpowiada 
wszelkim wymogom hygieny. 

Dziękując za dotychczasowe poparcie polecam się nadal 
łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności. 

B. Rosenstock. 


a à a a a a a 


+ 


Z Publicznej hali aukcyjnej, Rynek 16, odbędzie się dnia 8 listopada 
o godzinie 10-tej rano 


| 
LICYTACYA 


sprzedane będą: 
pigé maszyn krawieckich Singera, telefon stołowy, lorneta, chodnik lino- 
leum, bluro amerykańskie, samowary, lampy gazowe, świecznik elektry- 
czny, oraz wiele dobrych przedmiotów. 


Zarzad hali. 


; oeoeee 
egzaminowany nauczyciel buchalteryi, 
w Krakowie, ul. Starowiślna 39, parter 
udziela gruntownej nauki 
buchalteryi pojedynczej i podwójnej 
z przygotowaniami do egzaminu w c. k. Akademii handlowej 


oraz stenografii polskiej i niemieckiej korespondencyi handlowej, 
rachunków kupieckich, bankowych i t. p., również w języku pol- 
skim i niemieckim pod przystępnymi warunkami. 


Kraków. niedziela 


SYRUP PAGLIANO 


firmy prof. Ernesto Pagliano w Neapolu 
(dom własny) — Calata $. Marco — 


9100 majtek damskich 


nabytych na licytacyi, zrobio- 
ne są z najlepszego natural- 
nego szyfonu z prawdziwym 
szwajcarskim haftem; wysyła 
się takowe za pobraniem po 
kor. 1'75 za sztukę. — Dalej 


1800 prześcieradeł 


z najlepszej weby 155 cm. sze- 
rokie, 230 cm. długie, bez 
szwu, sztuka po koron 2'35. 


Dom towarów okazyjnych 
Emanuel Rotholz 


Wiedeń, VIl., Neustlftgasse 77. 

Zamówienia muszą być naj- 

dalej we środę we Wiedniu. 
Korespondencya 

we wszystkich językach. 


Jarzyny 


suszone Juliene, groszek 
zielony, fasolka szparago- 
wa, szpinak i szczaw 


poleca 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie 


Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej, 


Karty bromosrebrne 


plękale, artystycznie wykończone, najróżno- 
rodniejsze wzory 
6 sztuk matowych czarnych . 


ppa ariuk kalorowanych . 
6 sztuk czarnych 2 „pokiam . 
6 sztuk kolorowanyct . 


; (isprzedawców proszą "o zażądanie k; 

| specyalne] oferty! Wysyłka opłatnie za $ 

poprzedniem nadesłaniem należytości 
przez e. k. nadwornego dostawcę 

Hannsa KONRADA 
w Brilx Nr, 1687 (Czechy). 


Główny katalog z 3000 rycin darmo 
i opłatnie. È 


. 


R. GLANZBERG 
al. ada kal : paczty) 


poleca gramofe 


my marki „Anio. 
lok“ i francuskie 
na pathefony. Wie! 
M ki wybór płe! 
$ najnewsz. zdjęć 
W Maszyny do szy 
cia, 'ewery i czę 
| ści składewe pe 
m SEP cenach fabrycz 
nych. Keperacye wykonuje się szyb 
ke i dokładnie. 


49996090990992099997779 


Na prezanta, na Imieniny 
l Wesela 
fabryczny wyrób tortów 
pierwszei PARA od 3K, 

fantazyjne . zt: 


również ciasta po *6 hal. 
poleca 
Fabryka wyrobów cukisrniczych 
prowadzona pod osob. zarz. 
R. Pieczarki 


Poselska 15, Kraków. 


Na prowtncyę zlecenia odwrotaie. 


O E E a a iii 


Taniość, trwałość, dobroć! 


|| 


I 


429134 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 49 
Sprzedaje towary i nadal 

po nadzwyczajnie ta 

nich cenach. Amerykański 

alektr. złoty Remontoir kie- 
szonkowy z marką Syste- 

mu Roskopf, 36 godzin 

idący wraz z pięknym łań- 
cuszkiem K 3'90, trzy sztuki K 11— 
sześć sztuk K 20—. Srebrny Ros- 
kopf o trzech kopertach, bardzo 
silny K 12—. Stalowy damski Re- 
montoir K 7'80. Budzik najlepszy 
K 3'—. Łańcuszki srebrne od K 2— 
Zegarki damskie złote od K 20— 


Bogato ilustrowane cenniki na 
żadanie darmo | opłatnie. 


Moczenie w łóżku usuwa się na 
J tychmiast przez nasze „Wach aut“ 


(obudź się) prawnie zastrzeżone. 


Przy podaniu wieku i płci infor- 
|| macye bezpłatne! Instytut Aesculap 
S Nr 501, Regensburg w Bawaryi. 


jest najlepszym środkiem odświeżającym 
| przeczyszczającym krew 


Nasz Syrup Pagliano Sprzedaje się w pierwszo- 
rzędnych aptekach za zezwoleniem władz. — Wy- 
twarzany sumiennie według oryginalnych recept 
śp. prof. Pagliano, będących w naszem posiadaniu. 


Przez Wysokie 
sg. K. Namiestnictw=c 
Kkemcesyonownne 


Biuro 


Zofii w: 
| Blesiadeckiej 


£ Oświęcim (dworzeo) 


sprzedaje 
# bilety okrętowe do 


| Ameryki 
p L [Ii II kl. dla pare 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dia 
kolei północne-amery' 
kańskich we wszyst: 
kich kierunkach. 

Bany ściśle wodie uni 
| okrotewyab I ksiejewyc 


Í Bilety shrętowo do Kenad 
Śl Miljen kacik 


annoy darmo | apłatnia, 


Czytajcie uważnie. 


Wasz zawód 


zmusza Was do ciągłego siedzenia. 
Cierpicie na zatwardzenie. 


A jednak, jeśli żołądek nie trawi należycie, zmniejsza się zdolność 
do wszelkiej pracy w całem ciele. Uznanym za dobry, ze samych 
wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych, starannie 
przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
i łagodne rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który 
znane skutki nieumiarkowania, wadliwej dyety, przeziębienia i przy- 
krego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nadmierną ilość kwasów 
i kurczowe bóle łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy balsam żołądkowy 
z apteki B. Fragnera w Pradze. 


Ostrzeżenie! | | Na wszystkich częściach opakowania 


znajduje się zarejestr. znak ochronny. 


Skład „główny: Apteka B. Fragnera, 
c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem" 
PRAG A, Kteinselta 203, róg ulicy Nerudowej. 


Cata flaszka 2 K, pół flaszki 1 K. Pocztą 
Wysyła się pocztą codzień, po otrzymaniu 1:50 x wysyła 
się małą flaszkę, za 2'80 K wielką flaszkę, za 470 K 2 wielkie fla- 
szki, za 8 K 4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich flaszek, opłatnie 


do wszystkich stacyi austro-węgier. państwa. 
Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie w znaczniejszych aptekach, 


RUDEETWEWE CWKS E EA 
Prześcieradła bez szwu 


150 cm. szerokie 200 cm. długie, gwarantowane czysto lniane, sporządzone 
z najlepszej lnianej tkaniny z zupełną gwarancyą trwałości, nadające się 
do najlepszej wyprawy, polecam sztukę za Koron 2'45 te same 150 cm. 
szer. 225 cm. dług. Kor. 2:80. Najmaiejsza wysyłka 6 sztuk za pobraniem 


Rumburgska weba 


Prawdziwie lniana apretura 82—84 em. szeroka za sztukę 38 m. 
po 54 halerze za metr. 


Rumburgskie resztki Iniane 


Od 6—12 m. po 48 h. wybierane resztki po 12—18 m. po 52 h. za metr. 


Za towar bez skazy gwarantuje się. — Wysyłka w 5 kilogramowych pa- 
czkach (około 45 m. za pobraniem). — Odsprzedawcom 3%0 Rabatu. — 


UWAGA! Za nieodpowiednie zwracam natychmiast pieniądze. 


LUDWIK |. KOHN, Nachod, Gzechy 


SZLIFIERNIA SZKŁA LUSTROWEGO € 
I PODLEWARNIA LUSTER 


A. MARYŃCZAKA 
M. WORONIECKEEGO 


w Krakowie, przy ulicy Piotra Michałowskiego 2 


wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar- 
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierownictwem. 


Geny bardzo inuina piak szybkie Í staranne. ¿ 3 


0999 


D. HELSINGERA 


w Krakowie przy ulicy Stradom L. 23 
w domu p. Buchnera 
wykonuje według metody amerykańskiej specyalne szczęki 
bez .podniebienia, mostki, korony, zęby na śrubkach, jako- 
też wszelkie inne w zakres ten wchodzące roboty za cenę 
umiarkowaną. 


Reperacye uskutecznia na poczekaniu. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 


bu. Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzewski. 


Tkalnia płócien i towarów bawełnianych. 


9099099099999999990990999+9299929229,9099900909099900 


Zakład dentystyczny $ 


NAPRZOD 


Nasz wyrób jest jedynym zapisanym w urzędowych farmakopeach królestwa włoskiego. 
Ostrzeżenie: 


Zwracamy uwagę, 


MARKA OCHRONNA 
YNNONHDO WUW, 


z KRAKUSEM 


i Dobre! 7 Tanie! 


Zegarek nikl. remontoir K 250 
Zegarex ameryk. roskopf „ 3— 
Zegarek szwajc. roskopf „ 4— 
z podwójną kopertą . „ 6— 
prawdz. srebr. przez e. 
k. urząd stemplowany „ 7— 
| Zegarek orygin. omega. „ 18— 
| Zegar pendułowy 70 em. „ 7— 
| | z budzikiem i werkiem 
'Ę wybijającym godziny. „ 10— 
z budzikiem grającym 
| i werk. wybij. godziny „ 14— 
s Szwarcwaldzki sh ku- 
kułkowy ..... s 05 
Budzik nikl. 19 cm. wys. » 2— 
Budzik z dzwonem wież. „ 5— 


3-letnia gwarancya. Zamiana lub 
zwrot pieniędzy. — Wysyłka za 
pobraniem. 


MAX BÓHNEL 
WIEDEŃ, iV., Margaretenstr. 27/47 


Zegarmistrz, sądownie zaprzysię- 
żony rzeczoznawca. 
Założony w r. 1840. 

Proszę żądać mojego wielkiego 

cennika z 5000 rycin, który ka- 

żdemu bez przymusu kupna 
darmo wysyłam. 


Dla braku miejsca oferuję okołó 


30.000m.rasztek 


od 6—12 składające się z flaneli dla 
turystów na bieliznę męską i dam- 
ską, materyi na bluzki i suknie, na 
pościel, nankinu, weby rumburgskiej 
ręczy się za towar bez skazy. Wy- 
syłka w 5 kg. piczkach około 45 m., 
za pakiet kor. 16:— za pobraniem. 
Od koron 50— począwszy wysyłka 
opłacona. 

BACZNOŚĆ! Barda korzystne dla 
odsprzedawców, którym daję 30/0 
rabatu. 

Próbek nie wysyła się, jednakże bez 
ryzyka, gdyż za nieodpowiednie 
zwraca się pieniądze. 


LUDWIK J. KOEN 


Wyrób towarów lnianych, baweł- 
nianych i adamaszku Nachod Czechy 


j p 'Szukacie RE 
jdobrego i niezawodnego źródła 
artykułów gospodarczych i na 
# podarki, to zażądajcie natych- j 
miast kartką korespondencyjn:; 
|| bogato ilustrowanego katalogu 
lz 3000 rycin od c. k. nadworne- 
Igo dostawcy HANNSA KONRADA 
w Brüx Lis isa, pas 


Ciągnienie nieodwołalnie 
2 grudnia 1909! 


Loterya Pokoju) 
po 1 Kor. f 

Kto kupi 2 losy, parzysty i nie- 

parzysty musi wygrać. 


300.000 losów = 150.133 wygran. | 
wartości 


200.000 K. 


Pierwsze 3 główne 
wy „rane w gotówce 


Cena losu 1 Korona. | 


Losy powyższe polecają: i 
Główna trafika, Kantory wymiany, § 
Bracia Elbenschlitz, Karo! Gottlieb, $ 
A. Holzer, Pfau | Baschkopf. 


| PIENIĘDZY 
oszczędza każdy, kto przy zapo- 


"trzebowaniu artykułów domo- 

wych i podarków okazyjnych 
| wszełkiego rodzaju zażąda mego 

katalogu głównego z 3000 rycin, 
który OŃĆPZYMIA każdy darmo 
i opłatnie i w którym każdy 
coś stosownego znajdzie. C. k. 
nadworny dostawca Hanns Kon- 
rad Brlix Nr. 1595 (Czechy). 


że absolutnie nie wspólnego z firmami o równobrzmiących nazwiskach n’ 
mamy I nie mieć nie chcemy; ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed szkodliwemi naśl: 
downictwami, które za każdą cenę starają się w handel wprowadzić. — Aby z pewnością otrzymać masze jedynie pra 
wdziwe wyroby, nie mające absolutnie nie wspólnego z podobnymi „ 
wyrobami, radzimy zwracać się wprost do naszej firmy w Neapolu lub też do Q 


Najlepsze, mas ia nag: 


są mydła wy Krakusem 


do prania e 


5. Rożmowski 


| MET" Prosze uważać na marki ochronne i 


7 listopada 1909 Nr. 310. 


(Południc/ 
wy Tyrol) 


pteki Socrate Bracchetti-Ala 


i karzwanowe 


z fabryki 


w Krakowie. 


firmę. 


u Najlepsza czeskie Źródło zakupna! 


Tamie pierze} 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 k.; lepszegi 
2 k. 40; najlepszego blaławego 2 k. 80; blałego 
4 k; białego puchowego 5 k. 10; 1 klg. bardzą 
dobrego, śnieżnobiałego, dartego pierza 6 k. 40 
i 8 k; 1 kig. szarego puchu 6 i 7 k.; białego 
dobrego 10 k.; najlepszgo brzusznego puchu 12 k“ 


Przy odbiorze od 5 klg. począwszy opłatnie, 
i i zczerwonego, niebieskiego, białego lu 
| Gotowa pościel żółtego nankingu, 1 pierzyna 180 em. dłu 
ga, 116 cm. szeroka wraz z dwoma poduszkami, każda 80 cm. długa, 
W58 cm. szeroka, napełnione nowem, szarem, bardzo trwałem pierzem 
16 kor.; półpuchem 20 k.; puchem 24 k.; pojedyncze pierzyny 10 k., 12k., 
314 k. 16 k.; poćuszki 3 k., 3 k. 50, 4 k. Wysyłka za zaliczką, od 12 k. 
|| opłatnie. — Zmiana i zwrot opłatnie dozwolona, za nieodpowiadające 
pieniądze się zwraca. — Szczegółowe cenniki darmo I opłatnia. 


| S. BENISCH w DESCHENITZ, Nr. 869, Las czeski. 4 


Księgarnia D. E. Friedleina ; 


otrzymała na skład główny Nowości: 


EMIL ZEGADŁOWICZ. 


NAD RZEKA. Poezye 
Cena Kor. 1'60, z przesyłką Kor. 1.70. 


Dr AQLESŁAW MIKIEWICZ. 


Das rermat'sche Problem 
Cena Kor. 2—, z przesyłką Kor. 2'10. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach lub u 
D. E. Friedleina Kraków, Rynek 17. i 


0 „Ry R S, r Ren „M 


y ” PIĘCZĘCIE KAUCZUKOWE 
j DRUKARNIE DOMOWE. SZYLDY. NAPI 
SYEMALIOWANE. ODLEWANE 


WYMONYWA 


"ALEKSANDER FISCHHAB 


'GRODZKA 30 


Reumatyzm, podagra, 
mewralgia i oziębiny, 


powodują ogromne cierpienia. Do łagodzenia i uspekojenia 

bólu, do usunięcia obrzmień i do umożliwienia poruszenia 

się stawów, do usunięcia nieprzyjemnego swądzenia używa 
się z niezwykłym skutkiem 


CONTRHEUMA 


(marka dla mentolowo-salicylizowanego ekstraktu kasztanów) 
przy nacieraniu, masowaniu lub w okładach. 1 tuba 1 kor. 


Za poprzedniem Radestaniem K 150 przesyła sią 1 tubę franco. 
Za poprzedniem nadesłaniem K 5— przesyła sią 5 tub franco, 
2a poprzedniem nadasłaniam K 9:— przesyła się 10 tub franco. 


Wyrób i skład główny 


B. FRAGNERA Apteka 


e. k. dostawcy dworu PRAGA lil. Nr. 203. 
Uważać należy na nazwę preparatu i wytwórcy. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. zi Nr. 710. 


Portret I el redko ny 


artystycznie wykończony z szeroko ozdobną ramą podług wyboru 
wielkości 60X75 em. kosztuje w moim zakładzie 


tylko 10*— kor. 


Zamówienia przyjmuję w Zakładzie Inb pocztą za nadesłaniem 
fotografii. Z giębokiem poważaniem 
ZAKŁAD ART. FOTOGR. MALARSKI 
HIELIOS< 
owvwwwowwww ERO WW ulica św. Sebastyana 16. 


